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Kalendarz Prawosławny.

W e czwartek, 9 ( 2 1 )  sierpnia, —  św. Matfija ap. Ant. muc*. 
W  piątek, 10 (2 2 ) sierpnia, -— 4w. Lawrentija arch.
W  sobotę, 11 (2 3) sierpnia,?—  św. Ewiła, Feodora.

Słońce wach. o godz. 4 min, 52; zach. o godz. 7 min. 14.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczano przez obsorwntorjuni warszawskie.

Zbita 7 (19) Sierpnia 1ST3 roku.
Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celoju- 

sza.
Wilgoć •/„ Kierunek

wiatru.

e-1 760.7 +  14.2 76 południowy.
i 7 4 8.9 - f  2 6.0 49 poł.-wschodni.
9 748.1 -f- 21.6 71 poł.-wschodni,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, 9 ( 2 1 )  sierpnia, —  św. Joanny Fremiot wd. 
W piątek, 10 ( 22)  sierpnia, - -  iw. Synitorjana męcz.
W sobotę, 11 ( 23 )  sierpnia, -  sw. Filipa Heuicjuaz* wyzn.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 11.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Najwyższy Reskrypt,
wydany do Arsenjusza, Metropolity kijowskiego i 

halickiego.
Najprzewielebniejszy Metropolito kijowski Arse- 

njuszu!
Pól wieku temu rozpoczęła się kapłańska służba wa­

sza ojczystemu Kościołowi. Poświęciwszy pierwszą swą 
działalność sprawie kształcenia młodzieży duchownej, 
wkrótce zdołaliście nacechować takową wzorowemi za­
sługami i talentami, które otworzyły wam drogę do 
wyższych stopni w hierarchji. W  ciągu wielu lat 
potem, przechodząc zawód arcypasterski kolejno w kil­
ku djęcezjaph, i będąc nakoniec powołanym na naj­
starszą w Rosji katedrę kapłańską, zawsze i wszędzie 
okazywaliście się arcypasterzem prawdziwie głoszącym 
słowo prawdy, niezmordowanie gorliwym w upominaniu 
i nauczaniu owieczek* w zabezpieczaniu i utrwalaniu św. 
Wiary prawosławnej i czujnie troszczącym się o ducho­
wne rozkrzewianie się pasterzy i parafjan, oraz o roz­
powszechnianie oświaty duchownej, do postępów której 
nie przestajecie przyczyniać się waszemi ofiarami. W y- 
sokiemi rysami światłej gorliwości, nacechowany jeBt także 
niekrótki udział wasz w pracach wyższego zarządu k o ­
ścielnego i w jego usiłowaniach polepszenia różnych 
stron życia kościelnego w ojczyźnie.

W  pamiętnym dla was dniu pięćdziesięcioletniego 
kapłaństwa, pragnąc uczcić wzorowe zasługi i półwie- 
ezne niezmordowane prace wasze na korzyść Kościoła 
i ojczyzny, nową oznaką Mojej wdzięcznej względności 
na nie, Najmiłościwiej udzielam wam panagję, ozdo­
bioną kosztownemi kamieniami, do noszenia według u- 
stawy. Najwyższy Zwierzchnik Pasterzy, przez modli­
twy świętych orędowników Pieczerskich, niech wzmo­
cni wasze siły i zachowa was do dalszej służby Kościo­
łowi ojczystemu.

Poruczając się modlitwom waszym, pozostaję dla 
was na zawsze przychylnym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„ALEXANDER.”
W Carskiem Siole.

3 sierpnia 1873 roku.

Najwyższy Dyplom.
Do Naszego spowiednika, głównego kapelana gwardji i 

grenadjerów, protoprezbitera Baianowa.
Dziś upływa pięćdziesiąt lat od czasu wyniesienia 

waszego na magistra teologji. W  tę pamiętną dla was j  
rocznicę, miło Nam jest spojrzyć na nader pożyteczny ■ 
zawód, przez was przebyty. Poświęciwszy się naprzód ( 
wykładowi słowa Bożego uczącej się młodzieży, przez j  
prace swoje zwróciliście na siebie osobistą uwagę Pa- ! 
miętnego Rodzica Naszego, który w 1835 roku na was i 
Oparł Swój wybór na spowiednika Swej Rodziny. 
Od tego czasu mieliśmy sposobność osobiście poznać i j 
ocenić wasze przymioty, któremi cechujecie wszystkie j 
obowiązki, przez was sprawowane. Założony według i 
waszej myśli i w części własnym waszym kosztem dom 
przytułku, świadczy o ojcowskiej waszej troskliwości o 
wdowy i sieroty podwładnego wam duchowieństwa. 
Wzorowe usposobienie kapelanów w wojskach gwardji 
* grenadjerów stanowi zakład tego ducha pojednawczości 
a zarazem nieugiętej stałości, jakim odznacza się porządek 
Waszego zarządu. Będąc najstarszym, pod względem 
czasu mianowania, członkiem Najświątobliwszego Syno­
du, nietylkó bierzecie niezmordowany udział w sprawach 
najwyższego zarządu duchownego, lecz nawet podejmu-jj 
jecie przeważne brzemię w pobożnej pracy przekładu ! 
ksiąg Pisma Świętego na język współczesny, dając tern 
świadectwo, jak zasłużenie nosicie wysoki stopień do­
ktora teologji i honorowe godności członka St. Peters- 
burgskiej i Kazańskiej Akademij Duchownych, St.. Pe- 
'■ersburgskiego Uniwersytetu i Akademji Nauk.

W obec tak wielu prób waszej gorliwości, uznaliśmy 
za słUasae naliczyć was do orderu świętego równego apo­
stola, „ księcia Włodzimierza pierwszej klasy. Po raz pier­
wszy przywdziewane w osobie waszej, na proteprezbite- 
ra oznaki teg0 orderu, niech będą świadectwem czy­
nów naszych na korzyść'ojczyzny i świętego Kościoła, 
prawosławnego.

Pozostajemy (p a was (Cesarską Naszą łaską na za­
wsze przychylnymi.

N a  oryg in a le  Własna J e g o  C esarsk iej M ości ręką 
napisano:

..ALEXANDER’
W Okrakiem Siole 

1 sierpnia 1803 roku.

* Najjaśniejszy Pan. będąc obecny na paradzie ko­
ścielnej, 1 sierpnia, w Carskiem S io le , odbytej z po­
wodu święcenia wody, szwadronów rezerwowych puł­
ków: Kawalergardów i lejb-gwal'dji; ułanów imienia 
Jego Cesarskiej Mości, huzarów imienia Jego Cesar­
skiej Mości i Grodzieńskiego h u z a r ó w ,  r a c z y ł  zastać te 
szwadrony w wzorowym stanie i porządku. Jego Ce­
sarska Mość oznajmia za to Monarsze zadowolnienie I 
wszystkim zwierzchnikom i udziela niższym stopniom, J 
k t ó r z y  znajdowali się we .froncie, po 25 kop. na głow ę. 1

* Przez Najwyższy rozkaz, w wydziale Wojny, w Carskiem 
Siole, 3 sierpnia r. b., o t r z y m a l i  u r l o p ,  z a  g r a n i c ę :  
dowodzący 6 dywizją piechoty, jetieral-m ajor Szebaszew, na ku­
rację choroby', pochodzącej z rany —  na dwa miesiące; podpuł­
kownik 3 gwardyjskiej i grenadjerskiej brygady artylerji von Ak- 
kerman —  do zachodniej Europy, na dwa miesiące.

* W rozkazach do wojsk warszawskiego okręgu wojskowe­
go jest zamieszczone :

27 lipca'1873 r. Sztabs-kapitan 10 brygady artylerj Rein­
hardt otrzymał odemnie arlop za granicę, na 2 8 dni, na rachu­
nek wyjednywanego przezeń, z powodu słabości zdrowia, dwumie­
sięcznego urlopu zagranicznego.

Otrzymał odemnie urlop, z powodu interesów familijnych, bę­
dący przy okręgowym zarządzie inżynierji powierzonego mi okrę­
gu, miejscowy inżynier podpułkownik Karpow —  do Austrji i 
Niemiec, na 14 dni.

Na czas nieobecności komendanta warszawskiego, i jenerał-lejt- 
nauta hrabiego Razwadowskiego, urlopowanego na dwa miesiące 
za granicę, sprawowanie jego obowiązków poruczam prezesowi 
komisji wojenno-sądowej przy warszawskim zarządzie komendan­
tury, jenerał-majorowi von Mesenkampfowi z pełnieniem i bez­
pośrednich jego obowiązków prezesa.

29 lipca. Otrzymali odemnie urlop za granicę, na 2 8 dni: 
dowódca 5 Kijowskiego pułku grenadjerów imienia Najjaśniejsze­
go Króla Niderlandzkiego, pułkownik Timrot—  do Niemiec, Au­
strji, Szwajcaiji i Włoch, na rachunek wyjednywanego przezeń 
dwumiesięcznego urlopu zagranicznego; kapitan Litewskiego puł­
ku lejb-gwardji Rożnow —  do Niemiec i Austrji, na rachunek 
wyjednywanego przezeń dwumiesięcznego urlopu do Rosji i po­
rucznik St. Petersburgskiego pułku grenadjerów imienia Króla 
Fryderyka Wilhelma I I I  Umaniec —  do Austrji, z powodu sła- 
bośoi zdrowia.

31 lipca. Otrzymali odemnie urlop, na 2 8 dni: mój adju­
tant, pułkownik Litewskiego pułku lejb-gwardji von Goldman—  
za granicę, z powodu słabości zdrowia i pułkowy adjutant W o­
łyńskiego pułku lejb-gwardji, sztabs-kapitan Ignatjew —  do Ro­
sji i za granicę do Niemiec, Włoch i Francji, na rachunek Wy­
jednywanego przezeń dwumiesięcznegr urlopu zagranicznego.

Podpisan o: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

* Departament Telegrafów podaje do wiadomości:
1. Na stacji telegraficznej w osadzie Iwanowskiej, 

koło miasta Szadryńska, otwarte zostało, na cały czas 
jarmarku, przyjmowanie depesz korespondencji we­
wnętrznej.

2. Ogłoszona w Nr. 136 Gońca Urzędowego opłata za 
20-wyrazowe depesze, adresowane do mjast japońskich: 
Siinonosaki, Chiogo, Osaki, Jokohama i Jeddo, została 
obniżona, a mianowicie: za depesze napisane w języku 
angielskim pobiera się 27 rub., zamiast 27 rub. 50 
kop., a za depesze ułożone w innych językach lub cy­
frach 29 rub. 75 kop., zamiast 30 rub. 75 kop.

* Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
18 (3 0 ) sierpnia 1 873 r., zaczynając od godziny 10-ej z rana, 
odbędzie się w Banku Polskim, w obecności delegowanych od 
władz rządowych jakoteś radców handlowych, publiczne posiedze­
nie w celu włożenia do kół numerów Listów Likwidacyjnych ma­
jących się losować w dniu 2 0 sierpnia (1 września) 1873 roku.

Wykaz biega cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
danych, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 27 

liuca (8 sieiDnia) do 3 (15) sierpnia 1873 r.

W gubernji W ar sza 
w m. Warszawie pozostawało 

145; od 21 do 28 lipca . . . .
\V gubernji Wołyńskiej-. 

w powiecie włodzimierskim do
1 l i p c a ...............................................

W gubernji Grodzieńskiej 
w m. Brześciu-Litewskim pozo­

stawało 10; od 1 do 8 lipca . . .
w powiecie Kobryńskim pozo­

stawało 8; od 1 do 8 lipca . . .
W gubernji Kaliszskiej: 

w powiecie Łęczyckim pozosta­
wało 8; od 12 do '20 lipca . . .

W  gubernji Kieleckiej: 
w miastach: 

w Kielcach od 1 do 20 lipca . 
w Miechowie pozostawało 5; od

1 do 20 l ip c a ....................................
w powiatach:

Kieleckim od 1 do 20 lipca 
Andrzejewskim od 1 do 20-go

l i p c a ....................................................
Pinczowskim od 1 do 20 lipca . 
Miechowskim od 1 do 20 lipca.
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W gubernji Petrokowskiej:, 
w m. Petrokowie pozostawało 3; 

od J2 do 26 lipca . • • • ■ •
w powiatach:

Rawskim pozostawało 10; od 12
do 26 lipca  .....................

Bęndińskim od 12 do 26 lipca ,
W gubernji Płockiej: 

w m. Płocku pozostawało 3: od
15 do 21 lipca .  .....................

w powiatach:
Lipnowskim pozostawało 8; od

15 do 21 l i p c a ...............................
Mławskim od 15 do 21 lipca .

W  gubernji Chersońskiej: 
w powiecie Aleksandryjskim do

11 l i p c a ..........................................................
(Goniec Urzęd.).

91 3 49 42

30 10 10 20
3 — 1 2

20 6 6 11

7 8 •TT«

59 30 9 20

3 3

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Z B D S K A
(Korespondencja „Dziennika Warszawskiego.")

23 lipca (4 sierpnia) 1873 roku.
Opuszczając Busko z końcem pierwszego kuracyj­

nego sezonu, dzielę się z czytelnikami Dziennika wra­
żeniami jakich tu doznajemy, tem więcej że w żadnem 
z pism warszawskich po dziś dzień, niespotkałem się ,w 
b. r. z korespondencją donoszącą o życiu, wygodach, a 
jeszcze więcej o niewygodach jakich doznaje kilkaset ro­
dzin przybyłych z różnych stron kraju do siarczanego 
zdroju zdrowia, słynnych wód buskich.

W bieżącym 1873 roku .zjazd osób jest znaczny, a 
nawet co do liczby kurujących się większy od zeszło­
rocznego. Po dzień 1 sierpnia b. r. przybyło do Buska 
na kurację 426 osób płci obojga, w tej liczbie pięcdzię- 
sięciu kilku żydów. Nowi zas pacjenci, nawet zdała, 
bo z gubernji grodzieńskiej i kijowskiej, napływają na 
drugi sezon, który z końcem września zamyka się. 
W  r. ubiegłym 1872 od d. 8 (20) maja po 6 (18) wrze­
śnia przebywało u wód buskich 751 osób. Z po­
równania wypada że w b. r. liczba szukających pomo­
cy u tutejszych leczniczych źródeł w wiosennym sezo­
nie jest od zeszłorocznego zgromadzenia blisko o sto 
osób większa.

Co do wygód tak w zakładzie kąpielowym jak i w 
osadzie, wszystko tu pozostaje po staremu. Dziwić się 
nawet wypada jak mieszkańcy Buska obojętni są na 
swe własne dobro, kiedy w dobrem zrozumieniu wła­
snych interesów' ryzykując małe kapitałiki na stawia­
nie nowych murowanych domów, zapewnili by sobie 
w krótkim przeciągu czasu nie tylko zwrót kapitału, 
ale bardzo ładne procenta, gdy dzisiejsze drewniane 
domostwa, lub liche sklecone z kamieni, wymagają 
ustawicznych reparacij, nadto w zimie niepodobna sa­
mym właścicielom w nich mieszkać z powodu cienkich 
ścian i niedołężnego opatrzenia. Sam zakład kąpielo­
wy i źródła mineralne o j  ośady B.usko i) na wiorstę 
drogi oddalone, dopominają się pieniężnego podżwignię- 
eia, gdyż wilgoć samego powietrza przesyconego siar­
ką trawi mury okazałego gmachu. Obrzucenie ścian 
od dołu przynajmniej na wysokości trzech sażeni, war* 
stwą cementu jest rzeczą niezbędnej potrzeby. Uciąż­
liwy także czuć się daje brak krzeseł, kanapek i de­
sek przy wychodzeniu z kąpieli; sufity potrzebują rów-j 
nież wzmocnienia. Prześliczny angielski park w okotó 
opasujący zakład kąpielowy, nieposiada ani jednej wy­
godnej ławki z poręczami, co zważywszy na samych 
chorych, nieraz bez obcej pomocy niebędących w sta­
nie kroku postąpić, jest wielką niedogodnością. Pasa­
nie bydła w parku powinno być przez zarząd kąpielo­
wy surowo wzbronione.

Ceny żywności są tu następujące: objad od 50 dc 
37A/a kop., szklanka kawy 7 l/a kop., herbaty 5 kop. 
bułka 1 kop., funt mięsa 9 kop.

W  czasie picia wód od godziny 8 do 11 rano w 
sali przechadzek w zakładzie, grywa orkiestra Judki i 
Radomia; do składu jej wchodzi 9 dobrych muzykantów, 
Taż sama muzyka w godzinach popołudniowych pc 
parę godzin uprzyjemnia gościom spacer na skwerze:

*) Właściwa nazwa miejscowości wód mineralnych jest bu­
sko, a n ie  jak często piszą i mówią Busk. M ia s te c z k o  Busk 

położone jest w Galicji w obwodzie złoczowskiiu. (prżyp. Koresp.

gd zie rów nież niem a na czem porządnem usiąść. Jest 
tu cztery restauracje, z tych zakład p. Otta w ydaje po 
37Yj kop. ob iady złożone z pięciu potraw  wroale sm a­
cznie przyrządzonych, p. B ieńkow ska posiada tu aż 
dw ie jadłodajnie, jedną w gmachu zakładu, drugą w 
osadzie; ta chęć służenia dwom  bogom , spow odow ała i e  
goście kąpielowi urządzili jej rodzaj manifestacji, zasa­
dzającej się na tem , że 30 osób poszło na obiad do  
drugiej restauracji; środek ten m oże w płynie na zw ię­
kszenie porcji dań i w iększy porządek w restauracji 
p. B ieńkow skiej.

Pom iędzy osadą i zakładem  kąpielowym  kursują 
dorożki, z tych trzy porządne (cena kursu 25 kop., bar­
dzo w ygórow ana jak  na B usko) i bryczki krakowskie po­
bierające po 5 kop. za kurs jazdy. N a czas trwania 
sezonu otwarte tu są od kilku lat stacja telegraficzna 
i urząd pocztow y.

Pism  perjodycznych znajduje się tu kilkanaście 
egzem plarzy a mianowicie: G ołos 3, Ruski Inwalid 2, 
M oskow skija w iedom osti 1, K ło sy  3, T ygod n ik  Iłlu -  
strowany 1, T ygod n ik  pow ieści 1, Gaaeta Polska 5, 
G azeta W arszaw ska 5, Kurjer W arszawski 5, K urjer 
C odzienny 2, W iek  1 egz.

Stan sanitarny Buska zadawalniający; po dziś dzień 
pojedyńczego przypadku cholery n iebyło. Zmarł tu 
ksiądz P aw eł S iennicki z G raboły  (gub. W arszaw ska), 
który bez porady doktora sam sobie zaordynow ał w o­
d y  buskie, jak ie chorobie najniepom yslniejszy nadały  
obrot. W  bieżącym  roku m iały m iejsoe w  Busku dwa 
koncerta: skrzypka p. L otto (m łodszego) i pjanistki panny 
Zofji S iegenfeld. N a  korzyść czasow ego szpitala bu­
sk iego  S . M ikołaja urządzoną została loterja fantowa 
przy w spółudziale k ilku uproszonych pań, biletów  było  
400 po 50 kop., w ygranych sto kilkanaście fantów, d o­
chód osięgnięty brutto przyniósł około  156 rs.

Z Siedlec piszą do Gazety Polskiej dnia 29 lipca 
(10 sierpnia) 1873 r. Przed paru jeszcze tygodniam i 
wszystkie codzienne czasopism a warszawskie podały wia­
domości o mającej panować w Siedlcach, B iałej, M ię­
dzyrzeczu i innych miastach gub. S iedleckiej silnej ep i- 
demji, po sprawdzeniu tej pogłoski przekonałem  się, 
że do dnia dzisiejszego w  Siedlcach nie było jeszcze  
ani jed nego  w ypadku cholery.

Urodzaje w ogó le  w tutejszych stronach nie szcze­
gólne. Żniwa wszędzie rozpoczęte, a w  bardzo w ielu  
miejscach już ukończone. Cena pracy ręcznej znacznie 
się zm niejszyła, co g łów n ie zawdzięczać należy zapro­
wadzonym w w ielu majątkach żniwiarkom , kosiarkom , 
sieczkarniom  i t. p. T egoroczne zbiory zboża na oko pię­
knie się prezentują, chociaż (jeżeli można w ierzyć na­
rzekającym na nieurodzaj ziem ianom ) om łót mniej niż 
średni, w ydaje bowiem  ledw ie l 1/, korca z kopy. K ar­
tofle wszędzie przepadły, a  o drożyźnie tego  w ażnego  
artykułu można rokować z teraźniejszych cen, niepra- 
ktykowanie w obecnej porze w ygórow anych.

* W  gubernij lubelskiej, jak donosi Dzień. Gub. L ub , 
w końcu 1872 r. było m ieszkańców 739,026 g łó w , 
w liczbie których 364,720 płci męzkiej i 374,306 żeń ­
skiej.

Ludność ta rozdziela się:
a) na powiaty:

p łci płci obojga
męzkiej, żeńskiej, płci 

M iasto L u b lin . . . . . .  14,124 14,809 2 8 ;9«8
Pow iat L u b e l s k i .........  32,616 34,254 66,870

„ Lubartowski . . . 29,346 30,9 72 60^918
„ N ow o-A lek san d ryjsk i. 44,281 42,089 8 6 , 3 7 0
„ Janow ski . . .' . . 34,421 35,662 70,083

B iełgorajski . . . . 37,853 40,106 77,459
„ Zam o^tski.......... 38,632 3 8 , 66 2  7 7 , 184
„ K rasnostawski . . . 30,916 31,670 62,5*6

C h o łm s k i.......... 36,649 37,314 72,968
„ Hrubieszowski . . . 3 5 ,lżo  3 7 , 2 0 1  72, 321

Tom aszewski 1 . . . 31,662 31,677 6 3 , 8 8 9
b) W ed łu g  \ yznąń, obojga płci; prawosławnych  

13,408, greko-unitów  132,348, katolików  480,264, ew an- 
gielików  12,580, żydów 100,385, machometan 26, cy­
ganów  15.

c) W ed łu g  stanów obojga płci; szlachty dziedzicz­
nej 3,726, szlachty osobistej 2,346, szlachty cząstkowej 
2,334, duchowieństwa: zakonnego 98, św ieck iego 1,866, 
obywateli poczesnych 32, kupców 43,071, m ieszczan  
108,025, w łościan 538,138, kolonistów  13,151, wojska  
12,147, dym issionowanych i urlopowanych niższych  
stopni 10,544, cudzoziem ców 3,380, inoplem ieńców  129.

P rzy  porównaniu tej liczby ludności z w ykazaną  
w 1871 r. okazuje się że liczba m ieszkańców pow ię-
krzyła się o 37,650 głów  obojga płci. P rzybytek  ten
objaśnia się przew yiką nowomtrodzonych nad zmar­
łym i o 8,774 głów  i tem , że oprócz stałych, zapisanych

Prenumerata m iejscow a’
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 rsr.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc. . — 75 k.

Z/i odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

ó . , /  •  , T  ; :

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rgr.
„ 6 miesięcy. • 6 „
,. 3 miesiące . . 3 „
,, 1 miesiąc 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-
pizy ulicy Miodowej Nr. 4*87 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, | > i \ l  i k y i U Q f  A 'T Y ’’ soa’ /M (̂ wa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, / j , , V  Oddzielne uumera sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni J. S. Sołowiewa.

W Y CH O D ZI C O D Z IE N N IR  PRÓCZ DNI N IEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .
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do ksiąg ludności mieszkańców, włączono do liczby 
ludności 2Ł876 głów, czasowo mieszkających w guber- 
nji za pas™ortami, wojska i cudzoziemców.

W  1872 roku w gubernji zawarto małżeństw 5,346, 
urodziło się 29,225, umarło 20,451. Naturalny przy­
bytek ludności do ogólnej liczby ludności, ma się jakl:85 
w przybliżeniu; jeden nowonarodzony przypadał na 25 
głów, a jeden umarły na 36. Nowonarodzonych z niepra­
wego łoża było 789, czyli jeden przypadał ną934 głowy. 
Znacznych przesiedleń z gubernji na mieszkanie do 
innych miejsc nie było, ale zato nie przestają powię­
kszać się osady kolonistów, przybywających przeważnie 
z Austrji i cesarstwa Niemieckiego. W  1872 roku 
przybyło ich do 3,060 osób, które osiedliły się na 
gruntach kupionych od miejscowych właścicieli i zaj­
mują się głównie rolnictwem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  Gazecie Warszawskiej czytamy: Dnia 6 

(18) sierpnia o trzym ano 'tu  telegrafem wiadomość, że 
przysięgli międzynarodowi przyznali p. Mieczkowskiemu 
medal za postęp za jego fotografie. Jest to najwyższa 
nagroda, jaką przysięgli przyznać mogli, odpowiada­
jąca dawnym wielkim złotym medalom. W  jakim sto­
sunku nagroda podobna przyznana była fotografom in­
nych krajów, nie wiadomo jeszcze; ale telegram wie­
deński donosi, że z działu rossyjskiego tylko prace 
paua Mieczkowskiego spotkało podobne odznaczenie.

* Taż sama gazeta pisze: Otrzymaliśmy z W iednia 
wiadomość, że na rozdawaniu nagród wystawcom, fa­
bryka tutejsza płótna Hille i Dietrich w Żyrardowie 
otrzymała nagrodę najwyższą, bo dyplom honorowy.

* Warszawska Gazeta Foiwyjna zamieszcza natepuiące

wypadki m i e j s k i e :
—  W dniu 3 (15) sierpnia r. b., o godzinie 1 2 l/a po połu­

dniu, w posesji N. 2314 przy ulicy Dzikiej, wybuchł pożar, w 
skutku którego, uowo-budujący się jedno-piętrowy dom drewnia­
ny i parkan drewniany sąsiedniego domu N. 2 315 w części zgo­
rzały, a w części przez straż ogniową rozebrane zostały; inne za­
budowania drewniane i materjały budowlane straż ocaliła. Pierw­
szy z tych domów nie był jeszcze ubezpieczony i właściciel onego 
podaje straty około 10,000 rsr., zaś właściciel parkanu oblicza 
stratę na rs. 230. Pożar ten, jak wnosić należy, wynikł w skutek 
nieostrożności ze strony robotników zajmujących się budową domu. 
Przy gaszeniu ognia, żołnierz straży ogniowej Adolf 'J'worowski 
uderzony został w ramie prawę, a Ludwik Iwanowski, uległ zra- 
uianiu nogi prawej toporem.

—  W nocy o godzinie 2 w domu pod N. 6 przy ulicy 
Nalewki, w piekarni cukierniczej, zapaliła się belka dotykająca 
komina, a od takowej sufit; ogień natychmiast przez straż ogniową 
ugaszonym został, belkę i część sufitu wyrąbano; stratę właśóiciel 
domu oblicza na rs. 1,000.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Wolskim, Emilja Orłow­
ska wyrobnica, mieszkanka gminy Czyste, idąc ulicą Wolską, upa­
dła i zmarła nagle.

 W  cyrkule Pragskim, Małkowski, kąpiąc się w szkole
pływania, zaczął tonąć, co widząc nauczyciel pływania Flajszer, 
rzucił się mu na pomoc, lecz i sam również zaczął tonąć; oby­
dwóch j  ednak zdołał uratować drugi nauczyciel pływania Kozłow­
ski, który dostrzegłszy w jakim znajdują się niebezpieczeństwie, 
na łódce z ludźmi podążył z pomocą.

—  W dniu onegdajszym, o godzinie 7 l/:! wieczorem, na uli­
cy Dzikiej, w domu pod N. 14, należącym do Rajtarskiego, za­
paliła się wozownia drewniana, mieszcząca w sobie drzewo i siano 
rzeźnika Sielskiego, w skutku czego, wozownia wspomniona, jak 
również kloaki i 4 komórki w sąsiednim domu fcabędzkiego pod 
N. 13 w części zgorzały, a w części przez straż ogniową rozebrane 
zostały; wszystkie te zabudowania, jak również objekta należące 
do Sielskiego, były ubezpieczone i straty podali: Rajturski około 
rs. 1,500, Łabędzki i Sielski po rs. 2 00. Oprócz tego niektórzy 
z mieszkańców wsporanionych posesij, narażeni byli na stratę 
przez uszkodzenie przy wynoszeniu ich rzeczy, z tych piekarz

.Goldberg którego rzeczy były ubezpieczone liczy strat do rsr. 
1,000, inni zaś mieszkańcy z biedniejszej klasy około 500 tub. 
Przyczyna tego pożaru jak wnoszą, nastąpiła z powodu nieostro­
żnego obchodzenia się z ogniem Borucióskiego 15-letuiego termi­
natora rzeźniczego, którego aresztowano i śledztwo prowadzi się. 
Przy gaszeniu ognia, Michał Kopeć kominiarz uległ zranieniu to­
porem ręki lewej i do szpitala św. Rocha odesłanym został.

—  W cyrkule Jerozolimskim, na linji drogi żelaznej warsza- 
wsko-wiedeńskiej, przechodzącej przez ulicę Żelazną, Józef Ka­
miński robotnik, sprzątając beczki z cementem, z pomiędzy sto­

jących wagonów, w skutek poruszenia takowych przez nadbiegłą 
lokomotywę na śmierć zgniecionym został.

— Przy powrocie statku parowego „Warszawa" z Saskiej 
Kępy, w skutek fuli pochodzącej od kół rzeczonego statku, łód­
ka płynąca z 3-a pasażerami, przewoźnikiem i 3-letniin jego sy­
nem, przewróciła się i siedzący w niej ludzie zdoławszy uchwy­
cić się rękami za wywrócone czółno, pozostawali tak do czasu 
przybycia im na pomoc z drugim czółnem Feliksa Falkowskiego, 
który ich wszystkich zabrał i dostawił do brzegu od strony War­
szawy. _____

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do 3 (15) sierpnia 349, wciągu 
upłynionyoh 3 dni od d. 3 (1 5 )  sierpnia do 6 (18) sier­
pnia zachorowało 169, z których i dawniejszych wyzdro­
wiało 62, zmarło 77; zatem na dzień 6 (18) sierpnia 
pozostało chorych 379. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 3 (15) sierpnia 122, 
w ciągu upłynionych 3 dni zachorowało 54, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 14, umarło 18, za­
tem na dzień 6 (18) sierpnia pozostało chorych 144.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
1685, w tej liczbie dzieci 259; wyzdrowiało 672, dzieci 
41; umarło 634, dzieci 137;—a w wojskach: zachorowa­
ło 426, wyzdrowiało 170, umarło 112 osób.

Z INNYCH GUBERNIJ.
* Wiadomości z chaństwa chiwińskiego. Z donie­

sień otrzymanych od głównego naczelnika wojsk, zaj

mujących chaństwo chiwińskie, okazuje się, że tak w 
naszych wojskach, jak i w samym kraju położenie rze­
czy jest zupełnie zadawalniające. Pomimo niepomyślnego 
miejscowego warunku topograficznego, a mianowicie 
bagnistośoi gruntu prawie całego chaństwa; mimo pa­
nujących tam, w miesiącu lipcu, wielkich upałów, do­
chodzących do 33 ‘/a stopni Reaumura w cieniu, i du­
sznych nocy, stan sanitarny wojsk oddziałów orenburg- 
skiego, kaukazlciego i turkiestańskiego był bardzo do­
bry. Liczba chorych we wszystkich wojskach była 
nader nieznaczna, a mianowicie dwa zczemś procent, 
a choroby uporczywe, nie poddające się wyleczeniu, 
wcale w lazaretach miejsca nie miaty. Powrót do 
zdrowia ranionych postępował także pomyślnie: większa 
ich część powróciła się już do szeregów, a z 87 ludzi 
ranionych we wszystkich trzecli oddziałach, pozostawa­
ło w dniu 28 czerwca w kuracji tylko 10 ludzi.

Pomiędzy ludnością chaństwa panuje zupełna spo- 
kojność; mieszkańcy osiedli okazują rosjanom zaufanie, 
turkomani zaś koczownicy prowadzą się powściągliwie.

Pomiędzy mieszkańcami niektórych miejscowości, jak 
naprzykład Nowego-Urgenczu, zaludnionego głównie 
przez ludzi handlujących, daje się spostrzegać nietylko 
zupełne zaufanie, lecz poszanowanie i szczególna uprzej­
mość dla wojsk i władz ruskich. Jenerał adjutant yon 
Kaufman miał sposobność osobiście przekonać się 
o tern, , dokonawszy, w końcu czerwea, przejażdżki, 
w towarzystwie Księcia Eugen.ijusza Maksymiłjanowi- 
cza Romanowskiego i kilku innych osób, do Chanki, 
na przeprawie przez Amu, gdzie obejrzał rozlokowane 
tam części wojsk oddziału turkiestańskiego, a z Chan­
ki do Nowego-Urgenczu, ztąd zaś na powrót do Chiwy.

Podczas tej podróży, szczególniej przyjemne wraże­
nie wywierały pola prześlicznie uprawne, ogrody cią­
gnące się jeden za drugim, gęsto rozrzucone tu i ow­
dzie kiszłaki oraz budowle. Przestrzeń, przez którą 
idzie droga z Chiwy do Chanki i dó Nowego Urgen- 
czu, nawodnioną jest trzema kanałami: Połwan-ata, 
Kazawat i Szach-abat; woda z tych kanałów, przepro­
wadzona do aryków, nadaje życie całej okolicznej mie- 
scowości: wszędzie widać kwitnące osady, w których 
każdy kawałek gruntu ma swe znaczenie gospodarcze, 
dzięki niezwykle troskliwej uprawie.

Przywrócony, jak  wiadomo, do godności chańskiej 
Seid-Muhamed-Raehim, trzyma się taktownie i zacho­
wuje ufność względem władzy ruskiej; bliższe zaznajo­
mienie z niin okazało, że jest człowiekiem rozumnym, 
lecz który, do czasu skarcenia jakie go dotknęło, ni- 
czem się nie-zajmował, oddawszy siebie i swe chaństwo 
w ręce najzgubniejszego dla niego doradcy, byłego 
diwau-begi Mah (Muhained)-Murada. Ten ostatni, ró­
wnie jak  i najbliższy jego zausznik, esauł-baszi, Iłach - 
m et-Ułła, wyprawieni zostali na parostatku do Kaza- 
linska, gdzie będą zostawali pod aresztem, aż do zde­
cydowania o ich dalszym losie.

Utworzona dla zarządu interesami finansowemi i 
administracyjnemi chaństwa rada tymczasowa, zbiera się 
prawie codziennie, pod osobistem przewodnictwem cha­
na. Rada tymczasowa chaństwa rozstrzygnęła już naj­
zupełniej zadowalniająco dwie ważne kwestje: 1)  co d o  
zaopatrzenia w żywność naszych wojsk zajmujących 
chaństwo i 2) co do wyswobodzenia niewolników irań- 
czyków. Na zasadzie wydanej przez radę decyzji, woj­
ska oddziałów kaukazkiego i turkiestańskiego, powin­
ny były być zaopatrzone, w pierwszych dniach lip ca 
12 dniową porcją sucharów, a oprócz tego, mąką, dżu- 

arą (zastępującą tam jęczmień), na dwa miesiące, t. j. 
o września; oddział turkiestański zaopatrzony być ma, 

oprócz tego, na drogę powrotną, w zapasy prowjantu, 
złożone w warowni św. Jerzego, na uroczysku Chał- 
ata. Wojska zaś orenburgskie zaopatrzone będą w ży­
wność do 15 września, jak  tylko nadejdą dla nich 
transportu wysłane z Emby.

Co się tyczy porządku wyswobodzenia persów-nie- 
wolników i powrócenia tych z nich którzy tego zapra­
gną, do kraju, to, jak już doniesione było dawniej (1), 
mieli się oni zebrać we wsżystkich targowych miejsco­
wościach chaństwa, i stamtąd, stosownie do rozporzą­
dzenia wyznaczonych od chana urzędników, wyru­
szyć znacznemi partjami, drogą na Meszched, wybraną 
przez samych irańezyków.—Lecz, po bliżej zaciągnię­
tych wiadomościach, droga na Meszchet okazała się 
nader niedogodną; idzie ona przez stepy piasozyste i 
bezwodne, gdzie na sto wiorst i więcej napotykają się 
przestrzenie zupełnie pozbawione wody. Do tego jesz­
cze, pierwsze studnie, zaczynając od południowej gra­
nicy chaństwa chiwińskiego, zasypane są przez chiwińczy- 
ków w celu osłonienia swego kraju od napadu turko- 
mauów keke, i dla tego wypadłoby dla oczyszczenia 
takowych wyprawić eszelon przodowy z znacznym ta­
borem wodnym. Dla uniknięcia tych wszystkich nie­
dogodności, jenerał-adjutant von Kaufman postanowił 
zmienić wybraną przez persów drogę powrotu ich do 
kraju, skierować ich przez Kunia-Urgencz na Krasno- 
wodzk, z warunkiem aby z taintąd odesłani zostali dro­
gą morską do Astrabadu. Pierwsza partja Persów wy* 
chodźców (projektowano ich wysyłać partjami, w licz­
bie od 400 do 500 ludzi) miała wyruszyć z Chiwy w 
początku lipca.

Dla zebrania wiadomości o liczbie koczujących w 
chaństwie chiwińskiem turkomańskich plemion jomudów, 
czaudorów, goklenów, imrały i innych, oraz dla roz­
maitych badań pod względem jeografji, statystyki, etno- 
grafji i topografji kraju, oddział orenburgski skierowa­
ny został ^z pod Chiwy na północ do Kunia-Urgenczu, 
a wraz z nim i partja topograficzna oraz niektóre oso­
by (8), którym poruczone było wykonanie wyżrzeczonych 
badań i robót. Oddział ten już wyruszył z obozu pod 
Chiwą, 19-go czerwca i 26-go tegoż miesiąca, powinien 
był przybyć do Kunia-Urgencz. D roga marszu od­
działu orenburgskiego do pomienionego punktu, skie­
rowaną została krańcem kulturowej oazy chiwińskiej i 
stepu, w tym celu mianowicie, aby zbadać o ile można, 
ostatnie granice biegu w piaskach stepowych kanałów 
wodnych, idących z Am u-Darji i przerzynających oazę 
chiwińską kilku prawie równoległemi arterjami, w kie­
runku od brzegu rzeki na zachód. Od K unia-U rgen­
czu do Sary-Kamyczu, zamierzane jest także dokonanie 
szeregu badań, niwelacji i zdjęcia planu Uzboju, przez 
który, jak  opiewają niektóre źródła, płynęła kiedyś 
Amu-Darja.

Podczas rozlokowania wszystkich oddziałów pod 
Chiwą, dokonane były roboty topograficzne tak samego 
miasta i jego okolic jak  i części chaństwa chiwińskiego. 
Z końcem czerwca były także zdiętc plany. r. Omu od 
Acz czuczaku do m. Chodzejli, czyli do odnogi Kara- 
bajli, oroz ta odnoga do połączenia się jej z Ulkmi- 
darją; dalej kanałem Pitniak i całej przestrzeni od m. 
Pitniaku do aryku Połwan-ata, tego ostatniego kanału 
od jego ujścia do m. Chanki, drugi od Chiwy na 
Chanki i N owy-U r genez, oraz stamtąd do Chiwy. J e ­
dnocześnie z opisanemi robotami topograficznemi doko­
nywane *śą i obserwacje astronomiczne, dla określenia 
szerokości i długości różnych punktów chaństwa,
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( ‘) Patrz N. 143 i 151 dziennika Rusk. Inw.
(*) Pułkownicy jeneralnego sztabu: Głuchowskoj i Żyliński 

oraz podpułkownik baron Kaulbars, radca honorowy Kun, niagi- 
st«r zoologji Bogdanow i botanik Krauze.

Takim sposobem, wyprawa wojsk ruskich do Chi­
wy, osiągnąwszy z świetnem powodzeniem cel zamie­
rzony pod względem wojennym i politycznym, dzięki 
historycznemu, z powodu swych trudności, pochodowi, 
posłużyła zarazem do wzbogacenia nauki cennym na­
bytkiem nowych ciekawych wiadomości o małoznanej 
części Azji środkowej. Szczególniej bogatego materjału 
dla topograficznego obznajmienia się z zajmowanym 
przez nasze wojska krajem, należy oczekiwać od re­
zultatu prac partij pomiarowych oraz osób, wykomen- 
derowanych z oddziałem orenburgskim do K unia-Ur- 
genczu. Należy spodziewać się, że przy ich pomocy 
wyjaśni się nader ważna kwestja o nrzypuszczalnym 
dawnym biegu Am u-Darji do morza Kaspijskiego i co 
do możności ustanowienia komunikacji handlowej z Azją 
Środkową od brzegów Kaspijskich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytamy w lnd&p. belge: Pogłoski o blizkiem Zwo­

łaniu zgromadzenia narodowego we Francji dla zbada­
nia propozycji odbudowania monarchji,- podpisanej przez 
więcej niż trzechset deputowanych, jak  również o na­
stąpionej już zgodzie pomiędzy hr. Chainbord a depu- 
towańemi fuzjonistowskiemi, we względzie przyjęcia trój­
kolorowej chorągwi, nie mniej i o intencjach dotyczą­
cych kwestji przybycia do Francji przyszłego króla 
w drugiej połowie września, dla przyjęcia hołdu przy­
szłych poddanych, wszystkie te pogłoski nabrały w 
ostatnich dniach w Paryżu wielkiej pewności. W ie­
lu z plotkarzy uwierzyło w nie na serjo a nawet Con- 
stitutionnel, przejął się aż taką naiwnością, że ośmielił się 
mówić o zwrocie Metzu przez Niemcy, jako  daru 
z powodu radosnego wyniesienia na tron H enryka 
Y, jeżeli tylko Francja będzie tyle roztropną, że mu 
zwróci tron jego przodków. Otóż,' nietylko, że wszy­
stkie te pogłoski zostały zbite w dniu dzisiejszym, lecz 
nadto, nadeszła z dobrego źródła wiadomość, iż w świę­
cie orleanistowskim, wielu przywódzców najbardziej 
wpływowych, odmówiło podpisania manifestu fuzjonisto- 
wskiego, wyszłego z pod piór pana de Falloux lub bi ­
skupa orleańskiego, a który miał służyć za wstęp do 
propozycji odnośnej do restauracji tnonarchicznej, którą, 
jak  to ciągle mówią, miano przedstawić reprezentacji 
narodowej zaraz po jej powrocie z ferij.

* Nordd. .1. Z. pisze: Prefekt departamentu Morbi- 
han obecnie jest bohaterem dnia z powodu mowy, jaką' 
miał z okoliczności rozdania nagród w jednej z szkół. 
Książę Broglie wspominał w Ljonie tylko o nowych 
prawach, jakiemi zwalczani być mają nieprzyjaciele spo­
łeczeństwa. P. Yeuillot wyraził w dzienniku Urdoers 
niepodzielną sympatję dla prefekta pomienionego d e ­
partamentu; jaka czeka go znowu nagroda w przy­
szłości, to rozumie się samo przez się truduem jest do 
odgadnięcia.

Czytamy w Aordzie: Wiele z pomiędzy dzienni­
ków wiedeńskich upiera się przypisując rządowi Au- 
stro-W ęgierskiemu czynną rolę, którą miał odegrać w 
widzeniu się frohsdorffskiem. Dzienniki te zapewnia­
ją  że to spotkanie przygotował p. Andl-assy; agentem 
jego najprzychylniejszym, który przyczynił się w wiel­
kiej części do sprowadzenia pożądanych rezultatów 
miał być hr. Apponyi, ambasador austrjacki w Paryżu, 
bawiący obecnie na urlopie w W iedniu. Nadto je ­
szcze twierdzą iż hr. Andrassy miał umieścić p. Oku- 
liesanyi, jednego z swoich zaufanych sekretarzy jako 
radcę przy ambasadzie paryzkiej a Morgenpost dodaje 
do tej nowiny iż dziwiono się z początku że minister 
spraw zagranicznych zdecydował się na takie rozłącze­
nie, lecz że dziś wiadomem już jest, jako p. Okoliesanyi, 
któremu powierzono specjalną misję, pracowania nad 
wyniesieniem na tron francuzki Henryka V, powróci 
z Paryża za pięć miesięcy, albowiem w wiedeńskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych nie wątpię iż w 
przeciągu tego czasu „K ról” spełni swój wjazd do pa­
łacu Elysóe. Pogłoski te nie zasługują na wiarę, Dzien­
nik Correspondance Hongroise wydawany przez lir. Beth- 
len, zaprzecza jej w sposób „najkategoryczniejszy.” 
Czasy, powiada ten dziennik, w których austrjackie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych zajmowało się intry­
gami na korzyść restauracji, już minęły. Monarchja 
austro-węgierska, nie ma nic ciekawego dla ciebie w 
tern co się obecnie w Frohsdorff dzieje; iuteresa pań­
stwa nie wchodzą w tę grę wcale. Niech Francja na­
daje sobie taką formę rządu jaką sama zechce (a de­
cydować o tern należy do większości zgromadzenia na­
rodowego). Austrja pewnie się w to mięszać nie bę­
dzie, tak jak  się nie mięsza w spi-awy Hiszpanji. Hi- 
storją lat ostatnich dowiodła już dostatecznie że ani 
stosunki poufne, ani sympatję osobiste nie mają żadne­
go wpływu na zewnętrzną politykę monarchji.

* Dzienniki włoskie donoszą, iż przy nowym wybo­
rze, jaki odbyć się musiał w Legnago z powodu za­
mianowania p. Minghetti prezesem ministrów, z 355 
wyborców 350 głosowało za ponownym wyborem p. 
Minghetti. Lecz wyborcy wiejscy z powodu burzliwe­
go powietrza nie przybyli na wybory i dla tego mieć 
będzie miejsce balotowanie.

* Z Hiszpanji donoszą do Corr. Uniuerselle i Univers 
z źródła karlistowskiego, iż karliści przekroczyli rzekę 
Ebro. Corr. Universelle nie ręczy za wiarogodność tej 
wiadomości, lecz w kążdym razie takowa może być za­
sadną, gdyż bandy karlistowskie ukazywały się już nie­
jednokrotnie w prowincjach na południe rzeki Ebro, 
chociaż nie wpływało to bynajmniej na zmianę poło­
żenia. Podług wszelkiego prawdopobieństwa rzecz idzie 
i na ten raz o rozszerzenie wojny partyzanckiej w pro­
wincjach południowych.

* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym przeglą­
dzie politycznym pisze: „W e Francji 'mieszkańcy de­
partamentów wschodnich nie przestają oddawać się ra- 
dośnym uczuciom, z powodu wyjścia od nich wojsk nie­
mieckich. Te ostatnie pozostają tylko w Yerdun, który 
będą zajmowały aż do wypłaty pozostałej części kon­
trybucji, jakowa ma być wniesiona w początku wrze­
śnia. W yrażone w wielu dziennikach obawy, aby wyj­
ście wojsk niemieckich nie dało powodu do starć po­
między nimi a ludnością miejscową, w ogóle nie raz o- 
kazującą się skłonną do manifestacij nieprzyjaznych i 
zbyt ubliżających dla niemców, na szczęście, na ten raz 
nie ziściły się. Wszystko minęło pokojowo i pomyślnie, 
bezwątpienia dzięki roztropnym środkom wcześnie przed­
sięwziętym w tym przedmiocie, tak przez dowódców nie­
mieckich, jak  i przez francuzkie władze cywilne. Po­
między ostatniemi szczególnie odznaczał się zręcznym 
sposobem postępowania, będący komisarzem przy prus­
kim wodzu naczelnym, jenerale Manteuflu, dyplomata 
hrabia Śaint-Vallier, zasługi którego na tern stanowisku 
równie zostały ocenione tak przez obcych, jak  i przez 
swoich. Mieszkańcy miasta Nancy pierwsi złożyli mu 
adres dziękczynny, a za przykładem ich poszły i nie­
które inne mniej znaczne miasta.

„Lecz jeżeli nie ziściły się gazeciarskie przepowie­

dnie pod względćm moralnego stanu mieszkańców o- 
czyśzczonego terytorjum, za to inne takie przepowie­
dnie w przedmiocie obfitości plotek politycznych, wieści 
i gadanin, zwykle zawsze w braku nowin bieżących, 
podczas ferij Zgromadzenia Narodowego przepełniają­
cych dziennikarstwo francuzkie, na niestety pod wielo­
ma względami urzeczywistniły się i ziściły. Szczególny 
pokarm wyobraźni dziennikarzy dał na ten raz wypa­
dek, rzeczywiście godny sam przez się uwagi i w każ­
dym razie wykraczający z szeregu zwykłych, ale o któ­
rym stanowczych wiadomości nie można jeszcze znaleźć 
w dziennikach, ponieważ jego szczegóły wiadome są 
bardzo niewielu. Tym wypadkiem jest zjazd książąt 
Orleańskich, przedstawicieli młodszej linji Burbonów z 
głową starszej linji, uważanym przez legjtymistów za 
K róla Francji, H enryka Y.

„Hrabia Paryża (wnuk Ludwika-Filipa), w towa­
rzystwie swego stryja księcia Joinville, odwiedził hra­
biego Chambord (wnuka Karola X ), w jego dobrach 
Frohsdorf, pod Wiedniem. Pierwsze widzenie się ksią­
żąt trwało około trżech godzin. Następnego dnia h ra ­
bia Chambord złożył rewizytę swym krewnym, wW ie- 
dniu, w hotelu, gdzie stanęli, a to drugie widzenie się, 
chociaż nie tak długie, jak  pierwsze, było jednak nie 
mniej przyjacielskie i uprzejme z obydwóch stron. Nie 
można niezawodnie nawet przypuszczać aby przy tych 
widzeniach wszystko skończyło się na samych uprzej­
mościach familijnych i żeby polityka była im całkiem 
obca. Ze wycieczka hrabiego Paryża do Wiednia mia­
ła cel polityczny, o tem, jak  się zdaje, nawet nie 
można wątpić. O Ubliżeniu i zupełnem pojednaniu 
Burbonów i Orleanów oddawna myślą zwolennicy tak  
jednego, jak  i drugiego stronnictwa; myślano o tem 
jeszcze za życia Ludwika-Filipa, i Minister jego G ui­
zot silnie pracował na korzyść tej idei. Ale natenczas 
jej urzeczywistnieniu przeszkadzało wiele okoliczności, 
które ustąpiły nie ml razu i nie prędko. W 1871 ro ­
ku, po upadku drugiego cesarstwa, kiedy wszyscy ksią­
żęta obydwóch domów królewskich, które poprzednio 
panowały we Francji, otrzymali pozwolenie powrotu 
do ojczyzny, hrabia Paryża zaraz z początku stanow­
czo postanowił i publicznie oznajmił swe postanowie­
nie odwiedzenia księcia Bordeaux w jego dobrach 
Chambord (od nazwiska których, nazywany bywa naj­
częściej w prywatnych stosunkach). Ale ostatni w tym 
samym czasie wydał swój znakomity manifest, z- ener- 
gicznem w niem oznajmieniem o niezmienności dawnych 
swych zasad, o przywiązaniu do białego sztandaru, i 
manifest ten, który w najwyższym stopniu nie podobał 
się orleanistom, miał to następstwo, że hrabia Paryża 
powstrzymany został przez nich od wykonania swego 
zamiaru i uprojektowany wtedy zjazd nie doszedł do 
skutku.

kiedy nakoniec tak niespodzianie dla wszy­
stkich urzeczywistnił się, mimowoli zachodzi pytanie: 
czy usunięte zostały przyczyny, które dotąd go opó­
źniały? Na to pytanie napróżno starają się odpowie­
dzieć zadowalniająco dziennikarze i ich korespondenci: 
wszystkie ich odpowiedzi nie wychodzą po za granice 
domysłow. Z jednej strony, rzeczywiście nie można 
nie przyznać, że przepaść dotąd rozdzielająca przedsta­
wicieli dwóch linij fraueuzko-królewskieh zamknęła się; 
z drugiej strony, przedwczesnem byfoby utrzymywanie, 
że polityczne zlanie się pomiędzy legitymistami i or- 
leanistami już zostało dokonane. Ani hrabia Chambord 
nie wydał manifestu obalającego poprzednie jego ma- 
nifesta polityczne; ani hrabia Paryża żadnem słowem
w druku nie o z n a jm i!  o z m ia n ie  tradycyjnych zasad 
swej rodziny. Najumiarkowańsze z dzienników fran- 
cuzkich powiadają, że na wiedeńskim zjeździe książąt 
franeuzkich zostało postanowione, aby losy ojczyzny 
pozostawić Zgromadzeniu Narodowemu, i powszechne­
mu wyrażeniu życzeń całego ludu. Ale takie objaśnie­
nie, chociaż bardzo zręczne a nawet dość prawdopodo­
bne, nie może dać nawet jawnej poszlaki do czego, to 
jest do jakich formuł doszły teraz własne, że tak po­
wiemy, osobiste polityczne poglądy książąt. Dzienniki 
lewicy traktowały zjazd wiedeński, jak  się należało 
spodziewać, bardzo nieprzyjaźnie, kiedy tymczasem 
dzienniki prawicy, a pomiędzy niemi główny organ le- 
gitymiczny Union, w tym razie ukazały się nader wstrze­
mięźliwe i z powodu obecnego ważnego wypadku po­
zwoliły sobie tylko na wyrażenie pewnyeh nadziei 
w nieokreślonej przyszłości. Jeszcze wstrzemięźliwsza 
w tym przedmiocie jest zagraniczna prasa: świadczy 
ona tylko o ostrożności i nie. mięszaniu się, >jakie za­
chowują względem zlania się i w ogóle względem ca­
łej wewnętrznej polityki Francji zagraniczne Gabineta, 
z wyjątkiem jednakże W atykańskiego. Inaczej trakto­
wał ten wypadek Papież Pius IX , odpowiadając na 
adres złożony mu przez deputowanych franeuzkich. 
W odpowiedzi tej wprost wspomniał, że we Francji 
przywraca się Królestwo—który to wyraz dość mocno 
wzburzył dziennikarstwo francuzkie.

„Nakoniec jest jeszcze jedno miejsce, zewnątrz g ra­
nic I  rancji, gdzie cieszą *ię najwięcej z zamierzonego 
zlania się i rachując na prędki tryum f domu Burbo­
nów, w osobie H enryka Y, pokładają w nim wielkie, 
może i bezzasadne nadzieje: mianowicie w Hiszpanji 
w obozie karlistów. W edług ostatnich wiadomości, 
chociaż armja pretendenta (Karola V II) doznała kilku 
porażek w utarczkach z wojskami republikańskiemi, 
ale on sam, nie tracąc ducha z powodu tych porażek 
nie przestaje energicznie działać i różnemi” drogami po­
suwa się naprzód. Obietnica nowego naczelnika Rzą­
du madryckiego, Salmerona, iż postawi przeciwko ru ­
chowi karlistowskiemu silną armję i w taki sposób od- 
razu stłumi powstanie, — obietnica taka dotąd nie jest 
wprowadzana w wykonanie, z tej prostej przyczyny, 
że niewielka armja, jaką ma do rozporządzenia Rząd 
madrycki, ciągle jest odciągana z północy (głównego 
miejsca wojny z karlistami) na południe, dla poskra­
miania odpadłych miast i prowincij. Z liczby ostatnich 
Walencja już się poddała bezwarunkowo jenerałowi 
Ualanos, a podobny los oczekuje Grenadę. Ale bun­
townicy w Kartaginie długo usiłowali układać się z 
przedstawicielami Rządu madryckiego, jak  równy z ró­
wnym i pomimo znajdowania się w niewoli głównych 
prźewódców powstania, zatrzymywanych na jednym ze 
statków cudzoziemskich, w mieście pozostało jeszcze 
silne stronnictwo separatystów, przeciwne duchowi zje­
dnoczenia rzeczypospolitej, choćby pod nazwą federa­
cyjnej. Co się tyczy statków cudzoziemskich, krążą­
cych przy brzegach hiszpańskich i czujnie pilnujących 
działań powstańczej floty hiszpańskiej, powiększonej o 
jedną fregatę, „Miasto M adryt,” która do niej przystała, 
otrzymano z miejsca bardziej szczegółowe wiadomości z 
których okazuje się że nie kapitan W erner, dowódca 
pruskiej fregaty pancernej „Frydel-yk-Karol,” rozpo­
czął swym przykładem mięszanie się do spraw hiszpań­
skich. Jeszcze przed zabraniem przezeń fregaty „Vi­
gilante” wmięszanie się takiego rodzaju było dokona 
ne przez angielskiego kapitana M Crea, który z swym 
statkiem wpłynął do portu Kadyksu, goniąc pewien 
hiszpański parowiec, z którego uwolnił i ocalił jedne 
go liiszpana. W Auglji zapatrywano się na postępek 
kapitana M ’Crea daleko pobłażliwiej niż w Prusach na 
postępek kapitana W ernera, i w imię ludzkości wy­
baczono mu pewne zboczenia od powszechnie przyję­
tych, politycznych praw międzynarodowych. Do ta­
kiego zboczenia, według zdania angielskich polity-
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ków, dało  i jeszcze może dać powody samo obecne po­
łożenie H iszpanji, zupełnie wyjątkowe, w najwyższym 
stopniu anorm alne i wychodzące po za granice tego, co 
dotąd w yrobiły w ieki doświadczenia w teorji praw a 
m iędzynarodowego. P rzy  tem G abinet angielski oświad­
czył, że w szystkiem i siłami i niekrępująe się żadnemi 
w arunkam i, będzie osłaniał życie, własność i w ogóle 
interesu poddanych brytańskich, przebyw ających w H i­
szpanji.

sprawach wewnętrznych A ngłji zw racały na sie­
bie uw agę w ostatnich czasach niezgody w łonie G a­
binetu, które skończyły się pewnemi zmianami ,w jeg o  
składzie osobistym. P. L au  opuścił wydział skarbu  i 
przyjął wydział spraw  wewnętrznych; p. G ladstone po­
łączył pod swą władzą oba w ydziały— skarbu  i skarb ­
cu. D zienniki będące organam i stronnictw a, nieprzy­
chylnego dla tego M inistra, znów przepow iadają rych ły  
upadek tego G abinetu i przejście w ładzy do rą k  to ry - 
sów, zaraz przy  wznowieniu posiedzeń Parlam entu. 
O becna sesja została zam knięta mową tronow ą, k tóra  
zaw iera w sobie wyliczenie głów niejszych w ypadków , 
zaszłych w ostatnim okresie parlam entarnych. W iado­
mościom o zaręczynach Księcia A rtu ra  z K siężniczką Ty- 
rą  zaprzeczają główniejsze, angielskie i duńskie dzien­
niki. O statnie oprócz tego podają liczne szczegóły o 
ważnej kwestji z powodu s te rn ik ó w , przeprow adzają­
cych statki przez Sund, kwestpj k tó ra  jeszcze raz zo­
stała podjęta i groziła przybraniem  znacznych rozm ia­
rów, jeżeli nie zostanie ostatecznie wyjaśniona i zała­
tw ienia pomiędzy Rządami duńskim  i szwedzkim. W  obe- 
cnem położeniu spraw a ta wywołuje pomiędzy podda­
nymi obydwóch krajów  nieomal codzienne spory* D u ń ­
skie w ładze miejscowe urządziły  z kanonjerskicli sza­
lup w artę, k tó ra  łapie sterników  szwedzkich, p rzepro­
w adzających statki przez Sund, i uważając tę rzecz za 
w yłączną perogatyw ę duńskich sterników , odbiera Szwe­
dom zebrane przez nich za sternictw oopłatę. W  Szw ecji 
przeciwnie zapatrują się na wody Sundu, jak o  na między­
narodow e od czasu, ja k  prawo przechodzenia przez ta ­
kowe statków cudzoziemskich zostało okupione tak  
zwaną opłatą Sundzką. Sporna ta kw estja ma być 
roztrząsnięta i rozstrzygnięta przez dyplom atów , po­
nieważ przy  je j rozważaniu często pow ołują się na tra k ­
tatu polityczne, lecz także i przy koniecznym  udziale 
m arynarzy, rozważeniu których podlegają n iektóre na­
ukowe i czysto techniczne strony, dostępne ty lko dla 
biegłych pod względem m aryńark i“ .

alzacki z restauracją i wystawą płodów  alzackich, wy­
stawa bednarska obok będąca, a pawilon m inisterstwa 
rolnictw a został uszkodzony. O gień powstał na pod­
daszu domu alzackiego, zapewne przez nieostrożność, a 
że cały budynek, ja k  większa część tego rodzaju bu­
dynków, postawiony był z drzew a, przeto nim nadbie­
g ła  pomoc najbliższa z miejscowej służby i inżynierji 
złożona, już  dom ogarnięty był płom ieniam i. R atunek 
by ł gorliw y, a ograniczał się na chronieniu najbliższych 
budynków, mianowicie zaś wspomnionego pawilonu, 
którego ściana jedna już była tleć zaczęła. D o pawi­
lonu tego w targnięto przez wyłam anie drzwi i okien, i 
wyniesiono z niego przedm ioty tam będące. Pogorze­
lisko form alnie zatopiono, puściwszy wodę z wodocią­
gów, wyczerpano bowiem zbiornik, mieszczący 10,000 
stóp sześciennych wody, k tó ry  przed pożarem  był n a ­
pełniony. O godzinie 12-ej uchylono niebezpieczeń­
stwo, a o 2-ej zalano pogorzelisko. W łaściciel trak - 
tjerni poniósł stra ty  około 60,000 złr. W  mieście po­
żar ten spraw ił w ielki postrach. Szczególnie wystawcy 
tłum nie przybyli i żądali, aby ich wpuszczono.

Telegramy /. gazet zagranicznych.
Paryż, 17 sierpnia. Obecni tu członkowie unji re­

publikańskiej (krańcow a lewica zgrom adzenia narodo­
wego) zebrali się dziś-i mieli przedstaw iony sobie ra ­
port o ohecnem położeniu politycznem. R aport ten 
stwierdza, i/, agitacje na korzyść przyw rócenia m onar­
chy znajdują bardzo mało przychylnych w departam en­
tach i oświadcza, iż stronnictw o dem okratyczne posta­
nowiło wytrwać w swej wyczekującej, czujnej i stanow- 
czej postawie. R aport nadm ienia w końcu, iż podług 
wiadomo.-.') otrzym anych z departam entów , w których 
odbędą .się nowe w ybory do zgrom adzenia narodowego, 
Wybory wypadną prawdopodobnie wszędzie na korzyść 
stronnictw a republikańskiego.

* Paryż, 18 sierpnia. Pow iadają, iż odbyte w tych 
ostatnich dniach narady pomiędzy członkami stronnic­
twa monarchioznego doprow adziły do tego rezultatu, 
iż postanowiono zaniechać wcześniejszego zw ołania 
zgrom adzenia narodow ego t. j .  przed upływem  term i­
nu odroczeni i, kończącego się dnia 5 listopada r. b. 
p o d łu g  otrzym anych tu  wiadomości z W iednia, hr. 
t  uatnbord zamierza zamieszkać nasam przód w L o­
zannie.

* Perpignan, 18 sierpnia. Podług otrzym anych tu w ia­
domości z nad granicy hiszpańskiej, karliśei pobici zo­
stali pod Balsareny i skutkiem  tego opuścili stanow i­
ska swe pod B erga i cofnęli się w k ierunku  S u ria .— 
Stowarzyszenie międzynarodowe każe rozdawać plaka- 
ty, w których zbijanem jes t obwinienie o podpalenie 
W A lcoy i innych miejscowościach i uw ydatnionem  jest, 
12 robotnicy nie mają potrzeby podpalać fabryki, gdyż 
są przekonani, iż te pewnego dnia do nich należeć 
będą.

Madryt, l i  sierpnia. A a dzisiejszem posiedzeniu 
kortezów  przyjęto ostatecznie pro jek t do praw a w przed­
miocie pow ołania pod broń 80,000 ludzi z rezerw y. 
P od łu g  otrzym anych przez rząd wiadomości, pow stańcy 
w K artag in ie  otw orzyli więzienie i uzbroili 1,500 wię­
źniów. W  Bilbao władze zamierzają przyw ołać dla 
obrony miasta zagranicznych oficerów artylezyj w 
razie, gdyby oficerowie hiszpańscy niechcieli podjąć 
się obrony.— P od ług  źródeł urzędowych, siły karlistów  
wynoszą obecnie ogółem 26,000- ludzi piechoty, 400 ka- 
Walerji i 17 dział. Donoszą tu, iż karliśei zajęli stano­
wiska po obu stronach zatoki B ilbao i ostrzeliw ali statki 
hiszpańskie i domy należące do anglików , lub francu ­
zów, nie zważając bynajm niej na wywieszoną flagę z 
krzyżem czerwonym (stoswnie do konwencji genew ­
skiej). Skutkiem  tego wiele osób utraciło  życie a li­
czba ranionych i tych, których mienie uległo uszko­
dzeniu, jest dość znaczna.

* R zym , 17 sierpnia. Prezes ministrów, p. M inghetti 
ubrany został w poprzednim  swym okręgu wyborczym 
F egnago członkiem izby deputowanych 561 głosami 
2 571.

Ateny, 17 sierpniu. K rólow a uda się w końcu bie- 
zącego miesiąca do W iednia. — Pow iadają, iż w m ini­
sterstwie przeprow adzone zostaną częściowe zmiany.

* '■ 1 iedeii, 18 sierpnia. Dziś odbyło się rozdanie na­
gród za wystawcę w obecności arcyksiążąt i wysokich 
usób zagranicznych, ministrów, ciała dyplom atycznego, 
kommisji wystawy, sędziów, członków jeneralnej d y rek ­
cji i wystawców.

* Peszt, 18 sierpnia. Pester Lloyd  na zasadzie otrzy­
manych przezeń doniesień z dobrego źródła oświadcza, 
“  8?ęrzone przez liczne dzienniki wiadomości o udziale, 
jaKi Wór wiedeński niby miał w doprow adzeniu do skutku 
połączetiią sj(, 0 |jU linij Burbonów  we F rancji, są bez­
zasadnymi, juy ^  tendencyjnem i zmyśleniami.

1la moc 1 / sieipnia. Książę następca tronu  niem ie­
ckiego przy )ywaZy tu J^iś zastał niespodziewanie księ­
cia następcę ti onu duńskiego, k tóry  przybył tu  z K o­
penhagi nie ( ug0 przedtem  na fregacie „SjUlland”. 
Książę następca tiony  niem ieckiego przyjąwszy zapro­
szenie, uda się obecnie (jQ E redensborga, celem odwie­
dzenia rodziny krolew sko-duńskiej i porzucając p ier­
wotny projekt podróży, pojedzie dalej przez K orsoer i 
Frietlerieia.

llelswgoer, 17 sierpnia■ Książę następca tronu nie­
mieckiego przybył tu dziś Wraz z księciem następcą tro ­
nu duńskiego o godzinie 6-ej wieczorem na jachcie pa­
towym  „G rille”. Przyjm ow any był on przez króla, oraz 
prezesa ministrów i zwierzchników wła,)z 0y W;inych i 
Wojskowych i pojechał w krotce potem w towarzystwie 
króla i księcia następcy tronu duńskiego (j0 zamku 
Fredensborg.

* Pożar na wystawie w iedeńskiej jak  donoszono, 
P°Wstał w dniu 1-m o 11-ej w nocy. Spalił s ię  dom

W Y K A Z  B IB L JO G R A F IC Z N Y  
książek wydanych w W arszaw ie od dnia 6 (18) lipca 

do 21 lipca (2 sierpnia) 1873 roku.
W  języku ruskim:

HaeTaBJienie jtJia BoeHHo-rjiasoMkpnoa clbmkh npii iiomo- 
m,H KOMuacii h óeax HucTpyMeHTOBh. CouTaBn.ii, M, AH/łpen- 
HOBł, (cb npiuiosKeHieMB KOMnaca, łiaiUTaÓHoń .iHHeHKH n Ka- 
pasflama). Il3naftie 3-e, (bhobb anauHTe.ibHo iicnpaBJieHHoe h 
JtonoiHeHHoe), B t THnorpaipin ynpaB.iema BapmaBCKaro AaH- 
ftapiioKaro oapyra.

HopMa, JiHpHiecKaa Tpare^ia bt> ż- it , stHCTBiaxt. Bc.l- 
.IHHH BajitHa. B b  Timorpa^in A. T. OupKHHa.

Jlioaia ;(n JIa.a>tepMop'Ł. O nepa b'b 3 - x b  skHCTBiaxB, A «- 
BOIICTTII B hjibhs. Bb  Timorpaipin A. P. CbipRima.

T paB iaT a. O n e p a  b b  3 -x b  jk S c T B ia x B , ikp ill B um m a. 
b b  T tm orpaip iH  A , T. OsipKHHa.

PnrojieTTo. Onepa b b  3 -x b  AtHCTBiaxB, B e p jf l  Bn.iBHa,
BB Tim orpaipiii A . T. 0fcipit.naa.

M apia h jih  PnaMOHACKifi p u h o k b .  Onepa b b  4 -x b  fffcii- 
eTBiaxB, ip.iOTO ua Branna, b b  ranorpa<j>iH A. P. O&ipKHHa.

Jly K p e g ia  B o p ^ a d a . M eao g p aM a c b  npojroroM B  b b  2 n'hu- 
GTBiaxB. M y a tn ca  Jo iU IlieT T H - B ra s H a , b b  T H n o rg a ^ in  A . 
T . CtipKHHa.

IIpaBHJia ą ju i a ie jia to ig n x B  o n p e ^ j m i B  u k T e ii b b  BapraaB- 
CKifi AjieKcaH^piiHCKo-M apiuHUKiii HHCTHTyrs. B b  THnorpa- 
<j>in y n p a B jie m a  BapmaBCKaro saH A apM C K aro o u p y ra .

ItepBonaaa.iBHoe o ó y a e a ie  nncBMy n HTeHito. CocTaBMB 
1. Ulap.iOBCKiii. C-e iianaH ie , b b  T n n o rp acp in  BapmaBCKaro y-
H eónaro OKpyra. OĄOÓpeno MmutcTepeTBOMB H apo.iH aro 
n p o e B iią e u h r  n  IV OTjęfejieHioMB CoócTBeHHoii Ero H m hepa- 
TOPCKAro B k .łh h k o th a  K aH ąejiH pia.

Ot w p b  o skflTejiBHoeTH pyccKaro B.iaroTBopHrejiBHaro 
OóiąeeTBa bb RapcTBŚ I I ojbckomb, ob fi waa 18 7 2 r. no s 
Mas 18 73 r . Bb  TimorpaijbiH BapmaBCKaro yseÓHaro ospyra.

OnneaHie KOHTpojitHaro BHHoii3M'l)paiom,aro uHapa^a cHCTeMu 
CuMeHoa n KoMn., c b  npiuiomeirieMB HHCTpyKpin no ycTaHOB- 
K t U HaÓ.aW.ieHIK) 3a KOHTpOaBHUMH CHapH/ia.MH Ha BHHOKypeH-
h u x b  uaBonaxB. O b  4 -m h  TadannaM U  sepTejKeit, CoeTaBii-
Jin; li ,  HeAOlUHBHHT, u  0 . IlOBUiĘKiŚ. H tH a  i  p. c. B b  th iio -  
rpaipiH OcHiia Y m pa.

B T o p o e  npH Jio a tem e k b  BoeHHo-cyjeÓHOMy yĆTaBy. C oc- 
TaBHJin: A. Au h c h h o b '}, m B. M apiU H O B 'b. Bb  T H n o rp a ^ in  
ynpaB JieH ia BapmaBCKaro m an^apM C K aro OKpyra.

W  języku polskim:
Wybór powieści i opowiadań (Suema, niewolnica afrykań­

ska żywcem pogrzebiona. Powieść współczesna przez M. Gau- 
me, przełożył z francuskiego Wacław Sadkowski i Zwodzi- 
jasz. Powiastka z większej powieści francuzkiej przez J6- 
Z6f& Grajnerta). Czcionkami Gazety Lekarskiej.

Ziarnka mądrości. Zebrał T. I. Roia W  drukarni J a ­
na Jaworskiego.

M arta. Powieść przez Elizg Orzeszkową. Nakład i druk
K GwalAutclrinwA S lr lo J  »*- ... 1,̂ .’,,________________

Muzeum sztuki europejskiej przez S-K. Nakładem Micha
ła Gliicksberga Toni 3. Zeszyt 5 i 6. Druk S. Orsrelbran- 
da synów.

O intelligencji,przez Henryka Taine‘a- Zeszyt drugi. Prze­
łoży7! Stanisław Tomaszewski. Skład główhy w redakcji „Ni- 
wy“. Druk J . Noskowskiego.

W  języku niemieckim :
Deutsch-Russisches A. B. C. und Lesebucb. fur Elemen- 

tarschulen auf Beschluss des Curators des W arschauer-Lehr- 
iiezirks herausgegeben. In der Druckerei des Warschauer 
Lehrbezirks. Neunte Aufiage.

W  języka hebrajskim:
L sry m  W earb a , Pom  I , I I ,  I I I ,  IV . D i u k  S. O rg e lb ra n d a  

synów .

S ydur K o rb a n  Mincha t .  j .  p o rząd ek  ofiarowania modlit*-
D ru k  S. O rg e lb ra n d a  synów .

E sz  N ochlin , t . j .  P raw d ziw a  sukcesja . D ru k  J .  Lebensona.
Im re  Szefer. D ru k  J .  L eb en so n a .
Slicbot. Jó z efó w  O rdy n ack i. D ru k  B. Z etzera .
Ś liehot, z tłom aczen iem  żydow sko-niem ieckiem . Jó z e fó w  O r- 

I dynack i. D ru k  B. Z etzera .
j Ł uach , t. j .  K a le n d a rz  na  5 6 3 4  ro k . Wydanie Munka. Druk
1 C h. K e lle ra .

M ed resz  W ajusza , t .  j .  K o m en ta rz  na  W aju sza . D ru k  J .  I * -
bensona.

D iw ra  C hachum em  W chidosom , t . j .  Z ag ad k i. L u b lin , D ru k
J .  H ersc h e n e h o m a  i M . S chneidenm essera .

p. o. R edaktora  Henryk Bartgch.

P itZ E W O D N IK  W ARSZAW SKI.
B I L A N S

Banku Handlowego w Warszawie
po dzień  19 | 3 I) L ipca 1813  r. w Ł

T Y T U Ł  R A C H  U N R U
"A

Bank 
H andlow y  

w  W arszawie

Oddział 
St. Petershurg- 

ski.
O g ó ł e m
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Karola Kowalewskiego. Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Wolffa.

Biuraliści. Utwór humorystyczny Emila Gaboriau. Prze­
kład St. 0. Drukiem Aleksandra Pajewskiego. Nakładem 
wydawnictwa S. Czarnowskiego i Sp.

T. B. Macaulaya. Dzieje Anglji. Tom III. Druk J. 
Bergera. Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa, o- 
raz w redakcji „Kłosów".

Wypisy polskie dla ćwiczenia się w przekładach z języka 
polskiego na ruski. Część III. Zalecone przez Ministerjum 
Oświecenia Narodowego do użytku gimnazjów i progimnazjów 
okręgu naukowego warszawskiego. Nakładem księgarni Per) 
dyuauda Hósika. Druk Jana Cotty.

Ciechocinek pod względem historycznym i leczniczym, z 
uwzględnieniem niektórych ważniejszych mineralnych wód, u- 
żywauych powszechnie przy kąpielach ciechocińskich, przez 
dra med. i ehir. L. Mieczkowskiego, członka zakładu kąpie­
lowego w Ciechocinku. Druk Józefa Ungra.

Katechizm dogmatyczno-historyczny czyli, przewodnik na­
uki religijnej młodemu wiekowi poświęcony, przez Felixe E. 
W  drukarni Józefa Kaufuiana.

Pamiętnik warszawskiego instytutu głuchoniemych i ocie 
mniałych z roku szkolnego 1872/3. Rok czwarty. W dru­
karni instytutu głuchoniemych i ociemniałych. Ułamek staro­
żytnego kazania o małżeństwie (Z dwoma podobiznami), 
przez Zygmunta Glogera. Wydanie redakcji Biblioteki W ar­
szawskiej. Druk Józefa Bergera.

O zadaniu i systemie filozofii prawa. Lekcja wstępna 
miana dnia 17 października 1871 r. przy otwarciu wykładów 
filozofii prawa w uniwersytecie Jagiellońskim przez Gust&Wd 
Roszkowskiego, doktora filozofii, magistra prawa i admini­
stracji, docenta uniwersytetu, Druk S. O rgelbranda synów.

Tpmasz Zawadzidski. Dwaj poeci włoscy w 19 wieku, 
btudjum literackie Guesti-Leonardi. Skład główny w księ­
garni Czarnowskiego i Sp. Druk Józefa Sikorskiego.

Pogadanki z ekónomji społecznej, przełożył z francuzkiego 
Feliks Mierzejewski (Kredyt, wolność handlu, konkurencja, 
lichwa i procent). Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu 
Tygodniowego.

Marcowy kawaler, krotochwila w 1 akcie, przez Józefa. 
Biizińskiego. Druk S. Orgelbranda synów.

Towarzystwo ubezpieczeń „Jakor“. Warunki ubezpieczeń 
życiowych. Druk Józefa Ungra.

Instrukcja generalnej agentury rossyjskiego towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia założonego \V l827  r., dla ajentów w 
Królestwie Polskiem. Druk J. Noskowskiego.

Bandyci. Opera komiczna w 3 aktach Henryka Meilhac 
i Ludwika Halevy, z muzyką ,J. Offenbacha. Przekład i pod­
kład pod muzykę J. Chęcińskiego- Druk i nakład drukarni 
teatrów warszawskich (Jana Cotty).

Żydówka. Opera w 5 aktach E. Scribe, z muzyką P. 
Halevy, tłómaczońa_ z francuzkiego i podłożona pod muzykę 
przez J. Chęcińskiego Druk i nakład drukarni teatrów 
warszawskich (Jana Cotty). Cena egz. kop. 20.

Wiadomość o szkaplerzu męki Pańskiej. W  drukarni 
Czerwińskiego i Sp.

Ernest Legouve. Dzieje moralne kobiet, tłomaczyła z 
francuzkiego Jadw iga Trzcińska. Toin I. Nakład i druk 
własność redakcji Przeglądu Tygodniowego.
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STAN CZYNNY.
Gotowizna w k a s s i e ........................................................
Rachunki tneżąoc w  innych  Bankach . . . .
Zaliczenia w ym agalne na żądanie Banku  
Skupione weksle w walucie  krajowej . . . .

>. v ,, zagranicznej . .
W eksle do za m k a sso w a n ia ................................................
Pożyczki na zastaw  Papierów Publicznych.  
Otwarte kred . ,,
Pożyczki na zastaw t o w a r ó w ..........................................
Skupione Papiery Publiczne w y losow an e  i kupony
Papiery Publiczne W ła s n e .........................................
Bank Handl. w  Warsz. Oddział St. Petersburgski ! 
Korespondenci . . . . . .  .
Zaliczenia na towary w kom is..................................   .
Zaliczenia r o z m a i t e .......................................................
Koszta H a n d l o w e .......................................................

,, O r g a n i z a c j i ..............................................................
R u c h o m o ś c i ............................ ..................................
Procenta op łacone przez Bank ............................

STAN BIERNY.
Kapitał Zakładowy 1-ej, 2-ęj i 3-ejEmisji rs. 3,000,000 
W niosek na poczet IV Emisji . . . „ 2,400,000
Fundusz rezerw o w y .......................................................
Bank H an d low y w  W a r s z a w i e ...................................

W kłady na rachunek przekazowy;
Za okazaniem w  W arszaw ie  rs. 744,527 k. 23£)

w Petersburgu ,, 6,589,501 ,, 15
,, 7 dni wyp. w  W arszaw ie ,, 3,633,509 ,, 42 )

Kapitały na l o k a c j i .......................................................
Korespondenci ...................................
Towary w  komis. . ..........................................
Dyw idenda nie podniesiona za r. 187
R o z m a ic i .............................................................................
Procenta, Prowizja i K o m i s ...................................

388,161
892,839
245,479

3,079,762
101,799
197,604
951,965
395,124

48,920
10,243

612,847
2,500,000
3,809,647
1,844,841

169,648
41,176

7,128
6,164

100JJ21
15,463,575"

66
44
14
66
28
154
50
19£

60
17

07
92£
T l i
84
90
32
01
58

Depozyta do przechowania. . .
(4784)

Warszawa 
dnia 8 (20) Sierpnia.

126,939
3,728,100
1,178,589
3,954,887

481,730
3,455

1,964,519

389 
15,398

2,623,635

1,151,713
50,565

242
8,617

29,702
15,318,487

26

31
75
70
90
80

05
31

28

38
85
40
46
84
29"

— _ _
5,400,000 ------ _

268,271 46 ------- _
-- kjL i 2,500,000 —

4,378,036 65* 6,589,501 15

3,151,796 05 1,241,610
1,253,827' 61* 4,421,105 92

624,904 26 57,891 91
3,484 — —

152,134 05 206,488 54
231,121 49 301,889 77

15,463,575 58 15,318,487 '29

5,164,660 25 7,588,441 26

---------

515,100
4,620,939
1,424,068
7,034,650

583,529
201,060

2,916,485
395,124

48,920
10,632

628,245
2,500,000
6,493,282
1,844,841
1,321,362

91,742
7,371

14,781
129,923

30,782,062

5.400.000 
268,271

2.500.000

10,967,537

4,393,406
5,674,933

682,790
3,484

358,622
533,011

92
44
45 
41
98
05^
30
19*

65
48

35
92*
09*
69
30
78
85
87

30,782,062

46

80*

05
53*
17

59
26
87

51

W  i d o w i s k a .
T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z IE  S A S K IM .—  Dzik, we środę, 

k o m ed ja  w 1 a k c ie , Za i przeciw,— 1-y  raz , k o m ed ja  w 1 ak c ie ’
Klucz od kasy,—komedja w i akcie, Zrzgduość i przekora —
Początek  o godzin ie 8 -ej. —  .Jutro, we czw a rtek , k o m ed je  BlOU

niewieścia, Klucz od kasy, Marcowy kaw aler.— Wczoraj,
było osób 7 1 7 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  Dziś i codziennie, Koncert
Józeta Gungla, dyrektora orkiestry w Monnchjum. — Program:__
Ju tro ,  w e czw a rtek :—  I. 1. M arsz  w ese ln y  szw edzki, S ódarm anna; 
2. U w ertu ra  z op. „Z am pa,” H ero ld a ; 8 . F e u ille to n , w alc S tra u ssa ;
4. Andante pastorale I I .  5. Leonore-uwertura N . 3, Beetho-
vena; fi. B ack fisch -po lka , G u n g la ; 7. M a rze n ia  z scen  d ziec in ­
nych, R. S chu m an a; 8. L e ip z ig e r  L e re h e n , w alc G u n g la .— I I I .  9. 
F a n ta z ja  z W a g n e ra  o p e ry  „ L o h en g rin ,” Sch illera ; 1 0. I lire n ta n z , 
cza rd as G u n g la ; J 1. In te rm e z z o  n a  in s tru m e n ta  sm yczkow e, W u r-  
sta; 1 2 . N a  żądan ie : L a  M an d o lin a ta , P a la d ilh e a . —  P oczątek  o 
godzin ie  « > /,. —  C ena w ejścia kop. 2 5 .—  W  sobotę, ostatni kon­
cert symfoniczny,-^Ostatni Koncert G u n g la , d n ia  12 (2  4 )  s ie i -  
pnift.

G A B IN E I  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty  w  n i e d z i e l e  bezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ . 
K N Y C H . -—  O tw arta  codziennie, od godziny 1 1 -e j ran #  do  g o ­
dziny 5 -ej po po łu d n iu , w gm achu  obok kościoła św . A nny. —
W ejście od osoby w dn ie pow szednie lo p . 15; —  w n iedzie le  zas i 
św ięta kop . ;>.

A L H A M B R A  (p rzy  ulicy M iodow ej). —  Tow arzystw o a r ­
ty stó w  dram atycznych pod  d y re k c ją  A n astazeg o  T rap szo . __
Dziś, we środę, Werbel domowy. Filiżanka herbaty. Ga
duły.— P o czą tek  o godzin ie 8-ej w ieczorem .

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  E L D O R A D O  (p rz y  ulicy
D ług iej n .  58  6 ) .—  Towarzystwo artystów  dramatycznych
pod dyrekcją Józefa Texla.— Dziś, we środę, S |d  przysięgłych. 
Początek o godzinie 8 -e j wieczorem.

W  A L K A Z A R Z E  (p rz y  ulicy K ró le w sk ie j) .—  T o W & rzy stW O
dramatycznych aktorów  i śpiewaków pod dyrekcją Leopol-
dyny v o n -L u k a tsy . —  Dziś, we środę , Leichte Cavallerie. —  
Początek  o god z in ie  8 -e j w ieczo rem .

W dniu  7 ( 1 9 )  bież. mina. i roku , chorych  w 8-iu iu  

cywilnych szp ita lach : p rzybyło  5 9 ,  w yzdrow iało 5 7 , um arło  6 , 

pozostało 1 6 2 5  (m ężczyzn 7 6 7 , kob ie t 8 5 8 ) ,  z n ich  w szp ita lu  

sta rozakonnych  m ężczyzn 1 5 0 , k o b ie t 1 5 2 .

Przyjechali.*— Jenera ł-le jtnan t Egger, z  W iednia; — 
tajny radca Jossa, z St. Petersburga; — jenerał-inajo ro - 
wie: Kwist, z St. P etersbu rga , Sakowicz, z  Buska.

W yjechał: — T ajny radca Butowski, do St. P e te rs­
burga.

K U R S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia tt (20) Sierpnia 1H13 roku.

Berlin . .

Gdańsk 
H am burg . 
Londyn

»ł •
Paryż . .

Wiedeń .
*ł •

Petersburg

W e k s l e .  

100 Tal. . .
i, ,, .

300 B. M k. . 
iF t .  Sztor.

300 Frank.

150 Zł. W. A. 
k vista . . .
100 Rsr. . .

Żądano | Płaoono. 
B«- i  k. | R. , k.

2 m.
8 d.
2 m.
2 tu.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.
»ł

2 m.

3 m.
3 d.

i 1  m .

110
110

88

99
101

85 
77 7,

43

35

87Vt
65

110 55
110 4 7 %

99
100
98

100

41

2 2 7 ,
20

148 —

50 — —

72 50
76 50

114 —

Geua okowity dnia 7 (19) sierpnia.
w iadro  od rs . g a rn ie c  od  rs.

H u rto w a  sk ładow a 6 .S 9 5— 6 .4 1 , 2 .0 8 — 2 .0 8  ‘/ 2.
P o jedyncza  sz y n k a rsk a  2 .1 2 — 2 .1 4 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :8 0 7 % .  (Cr. H. )

Moskwa . . . „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................  ....

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych
po franków  2 ,000  za rs. 100  . . . . —

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied. za sztukę 95
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. —
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................  ....
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100  78
A k°je „  „  po 500 rs. —
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za  rs. 100  115
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespolskiej . —  __ __ __
A kcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs. 100  104 50 __ __
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs.   —   _
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 100 rs. 104 —  102 __
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 ....................................  2 5 4  __ 251 __
A kcje W arsz . T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 125 ........................  125 __ 128 —
A kcje T ow arz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .   _  __ __

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................      _  __
O bligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę — — __ __
Certyfikaty B anku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................  _  _  _
L it. B . po złp . 200  za sztukę bez kuponu . . — —  __
Li Sty Z astaw ne H l-g o  O kresu Serji p ier­

wszej za rs. 100  . . . .  i .
Listy Zastaw ne I i i - g o  O kresu Serji

giej za rs. 100  ’) ..............................
L isty  Zastaw ne nowe 5%  z r .  1869 *) .
5°/0 L isty  Zastaw ne m iasta W arszaw y *)

,, „  ,, I I  Serja
5°/o L isty  Zastaw ne miasta Ł odzi 4) .
Listy likw idacyjne za rs. 100 s) . . .
D ow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100  . . __
5 pożyczka rosyjska S tig litza z 1854 za rs. 100  —  _  __
6 pożyczka rosyjska S tiglitza z 1855 za rs. 100 —  _  _______
Bilety B anku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 96 75  —
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 .............................. ....  ....  ....

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................   —
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 ta. 100 . . is g

„ „ „ d itto  ostęplew ana —
„ 1866  rs . 100 . .  . 158

„ „ • d itto  ostęplow ana —
5 %  L isty Zastaw ne R o s y j s k i e ...........  105 45 l o t  15

M o n e t y .
P ó ł-Im perja ły  R o s y j s k i e ....................................  __ __
D ukaty  H olenderskie nowe w a ż n e ........................ ....  .... ....  ....
P rusk ie bilety k a s o w e ..........................................  _  __ __ __
Bilety banaow e austrjack ie   ........................  _  _  _  __

’) W artość  kuponu bieżącego od L istów  Z astaw nych rs. —- k. 6 4 * / )  
*) W arto ść  kuponu od L istów  Z astaw nych nowych rs. —  k. 8 0 % . * 
s)  W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. W arszaw y rs. 1 k, 93 7  
ł ) W artość  kuponu L istu  Zastaw nego ,m. Ł odzi rs. 1 k. 511 u “ 
4) W artość kupona od L istów  Likw idacyjnych rs.—  k . 8 7 ’

dru-
95 75 95 45

. 94 45 94 15

. 94 45 •  4 15
. . 90 10 89 80
. . 89 10 88 80. , — — — _

79 95 79 65

50

50

45
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N . D . 4771. D yrekcja Szczegółowa 
lo w arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
‘Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego Ziemskiego, iż ńa dobra niżej wy­
m ienione. zażądane zostały potyczki Kredyto­
we Serji I  z r. 1869 obciążyć mające pierwszą 
onych hypotekę, do wysokości sum poniżoj 
tamże sżczófrych:

1. Dobra Źarezyce-W iększe w powiecie J ę ­
drzejowskim, zamierzone obciążenie wynosić 
ma rs. 9,800.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogły przez Stowarzyszonych, 
rozbierano będą, jeżeli nadesłane zostaną do 
D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-ch,. od daty niniejszego ogłoszenia.

K ielce d. 1 (13) Sierpnia 1873 r.
za Prezesa, Krosrtowski. 

za Pisarza, B ron. Bierzyński.

N. D . 4743. , D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Okręgu Płockiego.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego iż pożyczka Towarzystwa Serji I-ej z r. 
1869 obciążająca niepodzielnie dobra K ow ale­
wo i D ozin  ty sumie rs- 12,250. w przyszłości 
obciążać, m a tylko same Kowalewo po w yłącze­
niu z nich folwarku Dozin.

Zarzuty jakie przeciw obciążeniu w pow yż­
szej: cyfrze przez Stowarzyszonych mogłyby 
być.wniesione, roztrząsanemi będą jeżeli nade­
słane zostaną do D yrekcji Głównej w przecią­
gu tygodni 5, a do Dyrekcji Szczegółowej w 
ciągu tygodni 4 -eh-od daty niniejszego o g ło ­
szenia.

P łock  d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1873 r.
Prezes, L . Komierowski, 

za Pisarza, G. Dąbrowski.
'-.s-s--------- —        b.-----

N . D . 4 7 4 2 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

_ »  Płocku.
Z aw iadam ia C złonków  Tow arzystw a Kre­

dytow ego, iż  na dobra n iż e j‘wym ienione, za- 
żądane aostaty poiyczicf Tow arzystw a, ob c ią ­
żyć  m ające pierw szą onych h yp o tek ę  do w y­
sok ości sum  poniżej zam ieszczonych , a m ia­
nowicie: . <
%1. Dobra M iasto i w ieś Kuczborg w p ow ie­

c ie  M ław skim , zam ierzon e o b ciążen ie  p o ­
ż y czk ą  w ynosi rs. 39 ,980 .

‘2 ’ Dobra P ło n cty n  lit  A. i B w p ow iecie  
L ipuow skim , zam ierzone ob ciążen ie  p o ży cz­
k ą  wynosi rs. 10,200

3. Dobra P łon iaw y z p rzy leg łosc ią  Z bli- 
cha oraz folw ark W ym ysły w pow iecie  Puł- 
tnskim , zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  w y­
nosi # 7 * 9 -8 6 0 .

Z arzuty ją k ie  przeciw ko obciążen iu  w 
pow yższej w ysokości dóbr tu w ym ienionych  
czynione być m ogą, przez stow arzyszonych  
roztrząsane będą, jeże li nad esłan e zostaną  
Ąot-JPyrekcji G łównej w ciągu  tygodui pięciu , 
‘lub do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu  ty g o ­
dni 4 ch, liczą c  od daty n in iejszego o g ło sz e ­
nia. ' - " ‘

P łock  d. 1 (1 3 ) S ierpnia 1873 r.
P rezes L  K om ierow ski. 
za P isarza G. Dąbrow ski.

Gubernialnego, licytacja in minus, przez opie- . m ienionem i tudzież z w szlekiem i ich przyua  
czętowane deklaracje, a następnie głośne licy- ] leżytościam i w okręgu W ęgrow skim , pow ie 
towanie na dostawę w ciągu lat dwóch i trzech 
zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1874 r. 
drzewa opałow ego, świec) oleju i słomy dla

' c ie  Sokołow skim  gubernji Siedleckiej p o ło ­
żone, raty za leg łe  w chw ili zarządzenia

T f r £>: 4710. Z a rzą d  D rogi Ż elaz nej 
W arszawsko- Tirespolsldej.

W  zeszłym  mieaiącu podanem zostało o g ło ­
szenie w pism ach,., że na zamdzio umowy z 
Zarządem D rogi Żelaznej M oskiewsko-Brzes- 
kięj, zaprowadzonym został bezpośredniosprze- 
wóz towarów ze stacji D rogi Żelaznej >War- 
szawsko-Terespolskiej Praga, S ied lee i Łuków  
do m. Orła, Kurska, Charkowa, Razania, Tam- 

-bowa, Saratowa, Niźniego Nowgorodu i in 
nych m iejscowości położonych przy drogach 
żelaznych 1 -ej i 2 ej gruppy i w kierunku od  
wrotnym.

Z uwagi że Narząd drogi Żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej taryf dróg żelaznych 1-ej i 
2  * ej gruppy nie póslada, niniejszem zaw iada­
mia, że obecnie przewóz towarów ze stacji dro­
g i Żelaznej W arszawsko-Terespolskiej do miast 
powyżej wymienionych może. mieć miejsce za 
pośrednictwem stacji D rogi Żelaznej Moskiew- 
sko-Brzeskipj które dopełnią dalszej przesyłki 
do miejsca przeznaczenia.

N b .  4820. Sędzia  Komisarz massy upa­
dłości J ó ze fa  fłosenstadt.

W zywa wierzycieli tejże massy, ażeby się w 
4.^10 (22) Sierpnia r. b. o godz. 5 z południa w 
miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w 
Warszawie przy ulicy D ługiej pod As 549 oso­
biście lub przez pełnomocników niezawodnie 
stawili, a to celem podania potrójnej listy kan- 
dydatpw na Syndyków tymczasowych. Nadmie­
nia się że niestawający poczytani zostaną za 
podziela jących  zdanie stawających.

W arszawa d. 6 (1.8) Sierpnia 1873 r.
Jan Bersohn.

QT WARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE HACJ'&ACTB'L.
N. D  4810. R ejen t Kancelarji Z ie m a h sk ie ł  

w W arszawie.
D o regulacji spadków po śmierci:
1) Pelagji z Knrcewskich Radońskiej i A n­

toniny Kurcewskiąj, współ wierzycielek sumy 
rs, 750 na dobrach Charbice okręgu Zgierskie 
go  ubeppieczon ej.

2) Kacpra Stasiakowskiego, właściciela nie­
ruchomości W arszawskiej N. 26 termin na dzień 
8 (2 0 ) Lutego 1874 r. wyznaczony został.

Jan Masłowski

wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych, w 
gubernji Kaliskiej od ceu obecnie istniejących  
a mianowicie:

za sążeń półkubiczny drzewa . rsr. 5 k. 11 % 
za funt świec łojowych . . rsr. „ k. 18
za funt o l e j u ........................ rsr. „ k. 12
za pud s ł o m y ........................ rsr. „ k. 21 %
Dostawa przyznaną i zatwierdzoną będzie na 

jeden z dwóch wyżej wspomnianych terminów, 
mianowicie zaś na ten’ z nich, na który zapro­
ponowane będą dogodniejsze dla skarbu ceny.

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, wi­
nien w dniu do licytacji wyznaczonym, złożyć  
luli nadesłać na ręce Gubernatora Kaliskiego  
deklarację opieczętowaną, napisaną podług 
domieszezgnego niżej wzoru, z wyrażeniem w 
takowej liczbami i literami*ceń, za jakie podej­
muje się dostarczać wojsku artykuły, oddzielnie, 
na każdy z* wyżej oznaczonych terminów.

D o deklaracji tej, mają być dołączone w je ­
dnej zapieczętowanej kopercie albo Jcwit Banku 
lub Kasy skarbowej na zdeponowane vadium 
6,500 rsr. albo też samo vadium, a to w goto- 
wiźnie, Ustach zastawnych, listach likwidacyj­
nych lub obligach skarbowych.

Vadiuui to, może być także złożone:
а )  w biletach i papierach Kredytowych, li­

cząc po kursie przez Ministerstwo Finansów  
oznaczonym, i

б) w akcjach i obligacjach dróg żelaznych  
zagwarantowanych przez Rząd, licząc także 
po kursie oznaczonym przez M inisterstwo 15- 
nansów, a w tej liczbie będą przyjęte akcje dróg 
Warszawa ko-W iedeńskioj i W arszawsko-Byd- 
goskiej, dr stosunku 60 procentów, a W arszaw- 
sko-Terespolskiej i Fabryczno-Łodzkiej w sto­
sunku opłaconych i odnotowanych na tycli ak­
cjach wniosków. Obligacje zaś podług kursu 
giełdy W arszawskiej.

Termin ostateczny do składania deklaracji, 
naznacza się do godziny 12-ej z południa tego 
dnia W którym odbytą będzie licytacja.

To rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym deklaracji, odbędzie się, na dwule­
tni i Oddzielnie na trzyletni termin pomiędzy 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli, licyto­
wanie głośne ! in minus od cen najkorzystniej 
dla Skarbu zadeklarowanych i dla tego składa­
jący deklaracje, winien bądź osobiście, bądź 
przez plenipotenta tirzędownie umocowanego, 
stawić się do licytacji w czasie wyżej oznaczo­
nym, i przed rozpoczęciem takowej powinien 
podpisać warunki licytacyjne na dowód odczy­
tania onych. Nieskładający w terminie w łaści­
wym deklaraoji piśmiennej, nie będzie przypu­
szczonym do licytacji głośnej.

Deklaracje podane lub nadesłane po termi­
nie lub nie podług wzoru, lub z odstąpieniem  
od artykułu 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 
1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane licz­
bami bez wyrażenia literami, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyjnym, 
wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na zde­
ponowane vadium, albo też samego vadium, nie 
będą przyjęte S za nieważne uznane zostaną, 
chociażby deklarujący, oprócz zapieczętowa­
nej deklaracji miał jednocześnie w ręku i va­
dium.

W  końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy eutrepryzie obowiązany jest, zaraz po za­
twierdzeniu licytacji, złożyć kaucję w kwocie 
odpowiedniej f/s części sumy, jednorocznego  
wynagrodzenia, jaka po bliższym obrachunku, 
przypadać będzie liwerantowi, za dostarczone 
dla wojsk artykuły, licząc w to stawione va 
dram, i że warunki licytacyjne w każdym czasie  
wyjąwszy święta, od godziny 9 rano do 3-ej po 
południu, mogą być przejrzane w biórze Rzą- 
dti Gubernjalnego Kaliskiego.

Kalisz d. 36 Lipca (11 Sierpni a) 1873 r. 
za Radcę W ydziału, Siemaszko, 
za Starśzego Referenta, Morawski.

W zór deklaracji.
W  skutek zamieszczonego w pismach perjo- 

dycznych, przez Rząd Gubernjalny Kaliski o -  
głoszenia, z dnia 30 Lipca (11 Sierpnia) r. b. 
Nr. 4697, składam niniejszą deklarację, iż po­
dejmuję się od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1874 r. do­
stawy drzewa opałowego, świec, oleju i słomy 
dla wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych w 
gubernji Kaliskiej, po cenach następujących: 

licząc na dwuletni termin. 
za półkubiczny sążeń drzewa po . 
wyraźnie
za funt świec łojowych po , . . . . . , / .  . i , 
wyraźnie
za funt oleju p o ........................................   . • i>
wyraźnie
za pud 40-to funtowy słomy żytniej . „ . . ,. 
wyraźnie. .. j 19 -

Ucząc na trzeyletni termin 
za półkubiczny sążeń drzewa po . . rs. . . „ 
wyraźnie
za funt świec łojowych p o .....................  . . „
wyfaźnie
za funt oleju po .........................
wyraz'nie
zą pud 40 funtowy słomy żytniej, po . „ . . „ 
wyraźnie.

Poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom objętym w warunkach licytacyjnych  
których treść dobrze mi jest wiadomą, kwit Ka­
sy .................. na złożone vadium w sumie rsr.
6,500 wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy pięć­
set, lub pieniądze w gotowi źnie albo publicz­
nych papierach (wymienić jakich mianowicie:) 
załączam, kwit takowy albo gotowiznę, w razie 
nie utrzymania się przy licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest: (wypisać czy­
telnie miasto, ulicę, numer domu, datę, imię i na­
zwisko.)

za Radcę W ydziału, Siemaszko, 
za Starszego Referenta, Morawski.

rs. 3 ,600, term in sp rzed aży  d. 1 6 (2§) L utego term in sprzedaży Ł  5  (17) L utego 1874 r. 
1874|r. przed R ejentem  D om inikiem  Sadów - j przed R ejeutem  W ładysław em  Russockjm  w 
skim w Ł om ży. ' ‘ ‘ ^ ‘

N. D . 2823. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach .

Z powodu zaszłej śmierci Kacpra Rytel 
współw łaściciela dóbr Roczki D m ocby z po** 
wiatu Siedleckiego, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego w Kancelarji 
mojej naznaczam termin na d. 5 (1 7 ) Grudnia 
A8 73 r* ■ i • 1

Siedlce d. 4 (16) Maja 1873 r.
Ludwik Rylski.

N . D . 4782. P isarz Sądu Pokoju 
w Stopnicy. - I i

Z powodu śmierci:
1. D awida Friedmana w łaściciela nierucho­

m ości w osadzie Stopnicy pod Nr. poi. 86 p o ­
łożonej.

2. AnieK Lipnickiej wierzycielki sumy 
1,200 w D ziale I V  ad Kr. 3 , 4 i  A  lit. a. wy­
kazu hypołecznego folwarku Żórawiny H o k ó ł  
pod W jślieą zapisanej, otworzyły się spadki 
termin, do uregulowania których na d. 8 (2 0 )  
Marca 1871 r. pod prekluzją wyznaczam

Stopnica d. 24 Lipca (5  Sierpnia) 1873 r.
Rusiecki.

k.

sprzedaży w ynoszą rs. 300 kop. 67% . v a ­
dium do licytacji rs. 185(3, licytacja  ro zp o cz­
n ie się  od sum y rs. 18,396, term in sprzedaży  
d. 30 S tyczn ia  (11 L ntego 1874 r. przed R e ­
jentem  R aucelarji Z iem iańskiej Ą drzejem  
W rotuowskim

4. Dobra G ąska po uw łaszczen iu  w łoś- 
cfan p rzy dziedzicu  p o zo sta łe  z p rzy leg łoś-, 
ciam i w w ykazie hypotecznym  w ym ienione­
mu tudzież z w szeik lem i ich p rzyn a leży to ­
ściam i w ok ręgu  i pow iecie Ł ukow skim  g u ­
bernji 8  ed ieckięj po łożon e, raty za leg łe  w 
chwili zerządzen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 
18!) k op . 35% , vadium do licytacji rs. I960, 
licytacja rozp oczn ie się  od sum y rs. 19,3(10, 
term in sprzedaży d. 80 Stycz nia (1! L utego) 
1874 r. przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej L udw ikiem  Rylskim.

5. Dobra Janów ka po uw łaszczen iu  w łoś-  
cuin przy d ziedzicu  p ozosta łe  z przy leg łoś-  
ciam i w w ykazie hypotecznym  w ym ienione- 
mi tudzież z w szelk iem i przydależytościam i 
w okręgu i P ow iecie  B ielsk im  gubernji S e- 
dleckiej położonej ta ty  za leg łe  w chw ili z a ­
rządzeń a przedaży w ynoszą rs 60 kop. 79 
vadium do licytacji rs. 600. licytacja  ro zp o­
czn ie  s ę od sumy 3650, term in przedaży d. 
30 S tyczn ia  ( l  1 L utego) (874 r. przed  R e­
jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej L udw ikiem  
R ylskim .

6. Dobra L in  vel L ejno po uw łaszczen iu
I w łościan  przy dziedzicu  p ozosta łe  z p rzy le-  
głościam i w w ykazie hypotecznym  wynienio- 
nem: tudzież z w szelk iem i ich przynaloźytoś- 
ciam i w okręgu i pow iecie W łodaw skim  gu­
bernji S ied leckiej p ołożone, raty za leg łe  w 
chw di zarządzenia  przedaży w ynoszą rs. 8 (,3 
kop. 62% , vadium  do licy tacji rs 3,000. li­
cytacja rozpoczn ie s ię  od sum y rs- 28,350, 
termin przedaży d, 31 S tycznia (12 Lutego,) 
1874 r. przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej F eliksem  B ielaw sk m.

7. Dobra Parysów  po u w łaszczen iu  w ło­
śc ian  przy dziedzicu  p ozosta łe  z  przyległo- 
ściam i w w ykazie hypotecznym  w ym ienione- 
mi tudzież z W 3 z e ik ie m i  ich p rzynależyto- 
ś c i a m i  w okręgu i Pow iećie Garwi lińskim  
gubernji S ied leckiej położono, raty za leg łe  
w chw ili zarządzania przedaży w ynoszą, rs. 
1,615 k. 28 % , vadium do licytacjirs. 3 ,750, li­
cytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 35,800. 
term in przedaży d. 31 Stycznia ( 12 Lutego) 
1874 r- przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej Andrzejem  W rotnow skim .

8. Dobra R ogoźnica M ala po uw łaszczeniu  
w łościan  przy dziedzicu p ozosta łe  z przyle- 
głościam i w wykazie hypotecznym  wym ieni o 
nem i tu iz ież  z Wszelkiemi ich przynateżytoś- 
cłam i w okręgu  i pow iecie R adzyńskin guber­
nji S ied leckiej p o łożon e, raty za leg łe  w ch w i­
li zarządzenia  przedaży w ynoszą rs. 141 kop. 
12T/ j ,  vadium do licytacji rs. 1,000, licy ta cji 
rozpocznie s ię  od sumy rs. 7,900, termin prze  
dąży d. 31 S tycznia ( i2  L u tego) 1874 roku 
drzed R ejentem  kancelarji z iem iańskiej, Au  
drzejem  W rotuow skim .

9. D obra R ozw adów ka po uw łaszczeniu  
w łościan przy dziedzicu p ozosta łe  z przyle  
głośc ami w w ykazie hypotecznym  wym ieuio  
nemi tudzież z w szelkiem i ich p rzyn ależyto­
ściam i w okręgu i p ow iecie W łddawskim  gu­
bernji S iedleckiej p o łożon e, raty z a le g łe  w 
chwdi zarządzenia  przedaży w ynoszą rs 545 
k. 9 8 '/j. vadium do licytacjirs . 2900, licytacja  
rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 30,400, term iu  
przedaży d. 31 Stycznia ( 1 2  L utego) 1874 r 
przed R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej Lu  
dwik era Rylskim .

Vadium  do licytacji oznaczone złożon e  
być winno w g otow izn ie , dozw ala się j e ­
dnak przystępującem u do 1 cytacji z łożyć  
takow e w listach  zastaw nych lub listach  
likw idacyjnych z w łaściw em fkuponam i, lecz  
w takiej ilośc i by wurtość rzeczyw ista  z ło ­
żonych listów  obliczając tem czasow o w e­
dług ostatn iego kursu g iełd y  W arszawskiej 
wyrównywała sum ie radialnej w gotow iznie  
ozdaczonej.

Przedaże w zm iankow ane będą odbywać 
się  w term inach powyżej ozn aczon ych , po 
czyuając od godziny 10 z rana w obec Radcy 
D yrekcji S zczegó łow ej. Gdyby zaś R ejent, 
przed którym  sprzedaż m a się  odbywać był 
przeszkodzony, przedaż odbędzie się w jego  
kancelarji przed innym R ejentem , który go 
zastąp i.

U przedza interesantów  iż gdyby w dniu do 
licy tacji oznaczonym  przypadło św ięto  ko-

4. D rozdow o Dojne ze w szelk iem i przyle* 
głościam i i przydależytościam i w okręgu i 
gubernj Ł om żyńskiej p o ło żo n e , n ieum orzo- 
na pożyczka po datę sprzedaży w ynosi rs. 
2763 kóp .T il, za leg łość  rat T ow arzystw a  
K redytow ego Z iem skiego w ynosi 791, va­
dium do licytacji z łożyć  się  winne rs. 111.5 
lieytacja  rozp oczn ie się  od sum y rs. 11,075, 
term in sprzedaży d , 12 (24) L utego  .1874 r. 
przed Rejentem  Ludwikiem  R utkow skim  w 
Ł om ży. joirnR O W J jjp

5-. F ilip k i M ałe ze  w szelk iem i p rzy leg ło ś-  
eiam i i przynależytościam i w okręgu  Szczu- 
ezyńskira gubernji Ł om żyńskiej p o łożon e, 
nieum orzona pożyczk a  po datę sprzedaży  
wynos) rs. 454 kóp. 28% , za leg ło ść  rat To­
warzystw a K redytowego Z iem sk iego  w ynosi 
149, vadium  do licytacji z łożyć  się  winna rs 
270. licytacja  rozp oczn ie s ię  od sumy rs. 
2025, term iu sprzedaży d. 11 (23) L utego  
1874 r. przed R ejentem  D om inikiem  Sadow ­
skim  w Ł om ży.

6. Dobra G iże sk ładujące się  z folwaku  
G iże i M arjanów oruz ze w szelk iem i przyle  
głościam i i przy należy  tościam i w okręgu  
K alwaryjskim  gubernji Suw ałksk iej położo>  
ne, z a le g ło ść  rat T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem skiego wynosi rs. 2834 kop. 38% . va­
dium do licy tacji z ło ży ć  s ię  w inne rs. 3850, 
licy tacja  rozp oczn ie s ię  od sumy rs. 72,600  
term in sprzedaży 4 (16 ) L utego 1874 r. przed  
R ejentem  W ładysław em  R ussockim  w S u ­
w ałkach .

7. Dobra Grabowo Grabówek ze  wszelkiem i 
przyległościam i i przynależy tościam i w o k r ę ­
gu B ebrzauskim  gubernji Ł om żyńskiej p o ło ­
żone za leg ło ść  rat T ow arzystw a K redytowego  
Z iem skiego w ynosi rs. 330 kop. 83, vadium  
do licy ta c i, z łożyć  s ię  w inne rs. 660, licy ­
tacja rozp oczn ie s ię  od sumy rs. 6 ,500, ter­
miu sprzedaży d. 9 (21) L utego 1874 roku, 
prze R ejentem  Dom inikiem  Sadowskim  w 
Ł om ży

8. Guty stara wieś z w szelkiem i p r z y le g ło ­
ściam i i przynależytościam i w okręgu  B ie­
brzańskim  gubernji Łom żyńskiej p o łożon e  
uieum orzona p ożyczka po datę sprzedaży

y n o sir s . 308 kop. 46% , za leg ło ść  rat T ow a­
rzystw a Kredytowego Z iem skiego wynosi rs. 
139. vadium do licytacji z ło ży ć  się  winne 
260, licytacja żfozp oczn ie  się  od sum y >s. 
1,375, term in sprzedaży d. 15 %7); L utego  
1774 r. przed Rejentem  Chrościckim  w 
Łom ży.

O. Dobra Jurgiszki ze  w szelk iem i przy le­
głośc iam i i przynależytościam i w okręgu  
Sejneńskim  gubernji buw ałU skiej położone, 
nieum orzona p ożyczka po d atę  sprządaży  
wynosi rs. 605 k. 7 1 % za leg łość  rat Tow arzy­
stw a K redytowego Z iem skiego wynosi rs. 
212, vadium do licytacji z ło ży ć  s ię  winne rs. 
160 licytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy 2 ’0U, 
termiu sprzedaży d. (2 (24) L utego 1874 r 
przed R ejentem  W ładysław em  R ussockim  w 

i tiuw ałkaah.
j 10. Dobra Kam ionka Tybory z w szelk iem i 
! przyległościam i i przynależytytośoiam i w o-  
|k ręg u  T ykocińskim  gubernji Łom żyńskiej 
j położone, za leg łość  rat T ow arzystw a Kredy­

tow ego Z iem skiego wynosi rs. 537 kop. 59, 
vadium do licytacji z ło ży ć  s ię  w inne 1,1 Olb, 
licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 8,625  
kop. 20, term in sprzedaży d. 4 ( 1 6 )  Lutego  
1874 r. przed R ejentem  Ludw ikiem  R utkow ­
skim w Łom ży

11. Dobra K iże z w szelkiem i przyległoś- 
ciami i przyhależytościam i w okręgu Kałwa 
ryjskim gubernji Suw ałksk iej p ołożone, n ie ­
umorzona pożyczka pb datę sprzedaży wy­
nosi rs. 2606 k. 46, za leg łość  rat Towarzystwa  
K redytowego Z iem skiego wynosi rs. 937 k . 86, 
vadium do licytacji z ło ży ć  się  winne rs. 1.800 
licytacja rozpoczn ie się  od sumy rs. 12 ,230 ter­
min sprzedaży d. 13 (25) L utego 1874 r. przed  
R ejentem  W ładysław em  R ussockim  w S u ­
wałkach.

12. Dobra K uloszka Zaruzie ze  wszelkiem i 
p rzyległościam i i przynależytościam i w o 
kręgu i gubernji Łom żyńskiej położone, zale  
g ło ść  rat Towarzystwa Kredytowego Z iem skie  
go wynosi rs. 439 kop. 97, vadium do licyta­
cji z łożyć  się  w inne rś. 860, licytacja rozpo  
czn ie  się  od sumy rs. 11,870, kop. 40, termin  
sprzedaży d. 5 (17) L utego 1874 >, pr*ed R e­
jentem  i om inikiem  Sadowskim  w Łom ży.

13. Dobra Ochotnik) ze w szelkiem i przy- 
ległościanii i przynależytościam i w o k r ę g i  
Sejneńskim  gubernji Suw ałkskiej położone, 
nieumorzona pożyczka po datę sprzedaży wy-

Suwałkach,
20. Dobra Szostaków  M onkiew icza ze 

w szelk iem i przyległościam i i p rzynależytoś  
ciami w okręgu Kalwaryjskim  gubernji S u ­
w ałkskiej p o łożon e, uieum orzpua p ożyczk a  
po datę sp rzed aży  w ynosi rs. 682 kop. 1, za 
leg ło ść  T ow arzystw a K regytow ego Z iem sk ie­
go w ynosi rs 252 kop 28, vadium do licy ta ­
cji z ło ży ć  sięw inne rs 470, licy tacja  rozp ocz­
nie s ię  od sumy rs. 2775, term in sprzedaży  
d. 1 5 (2 7 )  L utego 1874 r. przed Rejentem  
Janem  N iw ińskim  w :• uw ałkach.

21. Dobra Szczuczyn  sk ładające sie  z fo l­
warku G ubernia zw auego  i, pjjayległości K o­
rany oraz ze w szeik ięp ii przyległościam i i, 
przynależytośziąpoi w okręgu  Biebrzańskim  
gubernji Ł om żyńskiej połażon e za leg łość  rat 
T ow arzystw a K redytowego Z iem skiego w y­
nosi rs 3 ,348 kop. 28, vadium do licytacji 
złożyć  s ię w in n e  rs. 5,400, licytacja  rozpo-  
czu ie s ię  od sumy rs. 44 500, termin sp rze­
daży d. 9 (21) L utego 1874 r. przed Rejen  
tem Dom inikiem  Sadowskim  w Łomży.

22. Dobra Trakiany ze  w szelkiem i przy- 
leglościam i i przynależytościam i w okręgu  
Kalwaryjskim  gubernji Suw ałkskiej p o łożo ­
ne, nieum orzona pożyczk a  po datę sprzeda­
ży w ynosi rs. 5 ,828 k, 91, za leg ło ść  ratjTowa- 
rzystw a K redytow ego Ziem skiego w ynosi rs. 
2157 kop. 39, vadium  do licytacji z ło ży ć  się  
winue rs. 3 ,200 , licytacja  rozpocznie s ię  od 
sumy rs. 2 4 ,4 0 0 , term in sprzedaży d 11 (23) 
L u tego  1874 r. przed R ejentem  W ład ysła­
wem R ussockim  w Suw ałkach.

23. Dobra T ybory W ólka ze  w szelk iem i 
przyległościam i i przynależytościam i w okrę­
gu T ykocińskim  gubernji Łom żyńskiej poło- 
ue, nieum orzona pożyczka po datę sprzeda­
ży w ynosi r s .4 .5 5 9  kop. 89% , z a le g ło ść  rat 
Tow arzystw a K redytowego Z iem skiego wyuo 
s ir s . 875 , vadium do licytiicjizłoźyć się  winne 
rs. 1600. licytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy 
rs. 5 175, term in sprzedaży d. 1 (1 3 ) L utego  
lt-71 r. przed Rejentem  Dom inikiem  8adow  
skim w Łom ży

24. Dobra Wnrwiszki ze  w szelkiem i przy- 
egłościam i i przynalożytO Ściańi w okręgu  

Dąbrowskim  gubernji Suw ałkskie, p ołożone
le g ło ść  rat Tow arzystw a uredytow egoZiem - 

sk iego  wynosi rs 369 kop. )6 vadium do licy­
tacji z łożyć  się  w nne rs. 700, licytacja  roz­
poczn ie się  ud sumy rs. 7 0 -0  kop. 80, ter  
min sprzedaży d. 6 d  ) Lutego 1874 r. przed  
Rejentem  Janem  Niwińskim  w Suw ałkach .

25. Dobra ićiejśieje  sk ładające się  z fo l­
warków o  ie js e je , Todwiejs ejki, P urw iszki, 
W ysokie, lasu  morgów 810&,,,5 w łók nieza  
budowanych i l4 .,ez io r  oraz wsz i kifUńl. 
przyległościam i i przyiia leżytcś u d ukręgti 
S"jnnpskim gubernji Suw ałkskiej położone, 
za leg ło ść  rat Tow arzystw a Kredytowego 
Ziem ski, go wynosi rs. 3 ,313 k. 40, vadium do 
licytacj. z łożyć  się  w inne rs. 5,4: 0, licytacja  
rozpoczn ie się  od sumy rs. 69,631 kop. 20, 
term .n sp rzed aży  d. 6 ('181 L utegó d 874r. 
przed Rejentem  W ładysław em  Russoekim  
w .'uw ałkach.

26. Dobra W ierzbow o A'pjjewodaiuo sk ła ­
dające się  z folw arków  W ierzbow o i W o je­
wodzin oraz ze w szelk iem i przyległościam  i 
i przynależytościam i w okręgu Biebrzańskim  
gubernji Ł om żyńskiej położone, za leg łość  rat 
T ow arzystw a Kredytowego Z em skiego wy­
nosi rs. 949 kop. 2 9 '/2, vadium  do licytacji 
złożyć  s ię  winne rs. I 900, licytacja rozpo­
czn ie s ię  od sumy rs. 17,584 kop. 80, term in  
sprzedaży d. 9 i'2 ()  L utego 1874 r. przed

! Rejentem  Ludwikiem  R utkow ski w Łom ży.

goż Trybunału.
Warunki sprzedaży przejrzane byó mogą w 

Kancelarji Pisarza Trybunału Wydz. II  i u 
Wincentego Muszalskiego Adwokata w W ar­
szawie pod Nr. 1767 (nowym 8) przy uEcy Ś-to  
Jerskiej mieszkającego, sprzedaże te popierają­
cego. i

Warszawa d. 8 (20) Lipca 1873 r. 
Wincenty Muszalski, Adwokat.

śc ielue , lub uroczystość ' "galów.., d'worska ' nosi rs. 2 ,14!, 8 za leg łość  rat Towarzystwa  
pierw szego rzędu, sprzedaż odbędzie s ię  w j K redytowego Z iem skiego wynosi rs . 632 kop, 
dniu zaraz następnym  w kanceiar.i tegoż  sa-
njego Rejenta,

’W iirunki licytacyjne są do przejrzenia w 
w łaściw ych  k sięgach  w ieczystych  i w biórze  
D yrekcji S zczegó łow ej.

Nabyw ca oprócz rat ustosunkow anych od 
pożyczk i dobra egzekw ow ane obciążającej, 
obow iązany jest je sz c z e  przez oznaczoną li 
czbę półroczy op łacać p ozo sta łe  do śc iągnię;  
c ia  szesu astej częśc i pierw szej rozłożonej  
raty .

Ostrzeżenie ' W razie  u iedojścia do skutku  
pow yższej sprzedaży dla braku konkurentów , 
drńga i ostatn ia  sprzedaż od zn iżon ego  sza  
cunku odbędzie s ię  bez da lszych  now ych do. 
ręczeń , w term inie jak i D yrekcja S zczegóło  
wa oznaczy i W pism ach publicznych raz je  
den og łosi (art. 25 postanow ienia b. rady 
Adm inistracyjnej Królestwa P olsk iego z dnia 
'28 C zerw ca (10 L ipca) 1860 r.)

S ied lce d. 24 C zerw ca (.5 L ipca) 1873 r.
P rezes, J. K uszell.

2— 3 Pisarz, Tchorzew ski

LICYTACJE. — TOPEM.
iY. D. 4749. R zą d  Gubernjalny K a lis k i  

Podaje niniejszem do wiadomości powszech­
nej, że podług zasąd wskazanych, wydanymi 16 
( 2 8 ) Maja 1833 r. i 3 ( I 5) W rześnia 1840 r, 
przepisami o licytacjach, odbędzie się w dniu 5 
(1 7 )  Października r. b. w sali posiedzeń Bządu ]

iV. D . 407 9 . D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej w Siedlcach.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż ua 

zasadzie artykułu pośtanow iehia b Rady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 roku i upow ażnień  przez D yrekcję  
G ló w n ą u iz ie lo u y eh , n astęp u jące  dobra ziem ­
skie jako za legające  w ratach T ow arzystw u  
Kredytowem u Ziem skiem u n a leżn ych , w ysta­
wione są ua sprzedaż przym usow ą przez li 
cytację pub liczną. _ \ r  : ■

1. Dobra Babice pó uw łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe , z przyległościam i, 
w w ykazie hypotecznym  wym ionionem i tu-1 
dzież z w szelkiem i ich przynależytościam i w 
okrę j Ż elechow skim  p ow iecie Garwoliń- 
skim G ubernji ciiedleckiej, p o łożon e, raty za­
le g le  w chw ili zarządzenia  sprzedaży wyno 
.szą rs. 87S kop 97 , vadium do licytacji rs. 
5300, licytacja rozp oczn ie  się  od sumy rs 
70,400, term in sprzedaży d. 30 S tyczn ia  (11 
L utego) 1874 r, p rz łd  R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej F elik se in  B ielaw skim

2. Dobra C h roszciów k a po u w łaszczen iu  
w łościan przy dziedzicu  p o zo sta łe , z p rzy le ­
głościam i w w ykazie hypotecznym  Wymienió-' 
nem i tudzież z w szelk iem i ich  p rzyn ależyto­
ściam i w okręgu W ęgrow skim , p ow iecie So 
kołow sk im  gubernji S iedleckiej p o łożon e, ra­
ty za leg łe  w chwili zarządzenia  sprzedaży  
w ynoszą rs- 154 kop 8 8 1 j, vadium do licy ta ­
cji rs 1350, licytacja  rozp  czm e się  od sumy 
rs. 9 ,165, k o p - 60, term in sprzedaży d. 30  ̂
S tyczn ia  (11 L u tego) ,874 r. przed R ejen ­
tem K ancelarji Z iem iańsk iej W ładysław em  
K rassow skim .

3. Dobra D łu g ie  V! szebory po u w ła szc ze ­
niu w łościan przy d ziedzicu  pozosta łe , z 
przyległościam i w w ykazie hypotecznym  wy-

iV. D . H959. D yrekcja Szczegółowa Tow arzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suw ałkach.
Podaje do pnbliczuej wiadomości, iż na 

zasadzie Postanow ienia Rady Adm uistracyj- 
uej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) i8 6 0  r. i bpo  
w ażnień przez D yrekcję G łów ną udzielonych  
następujące dobra ziem siu e jako zalegające  
w ratach T ow arzystw a K redytow em u Zienj- 
skietau należnych , w ystaw ione s i  na sprzu 
daż przym usową przez licytację publiczną:

1. Dobra B ogu sze R ypalk i z w szelkiem i 
przyleg łościam i i p rzy n a leż’ tościam i w ok rę­
gu B iebrzańskim  gubernji Ł om żyńskiej po­
łożon e, nieum orzona pożyczka po datę sprzę- 
daży wynosi rs. 2183 kop. 99, za leg ło ść  rat 
Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego wy­
nosi rs, 785 kop. 9, vadium do licytacji z ło  
żyć się  winne rs. l.H O , licy tacja  rozpocznie  
s ię  od sumy rs. 8375, term in sp rzed a ży  d 
4 (16; L utego 1874 r. przed R ejentem  L u ­
dw ikiem  Rutkowskim  w Łom ży.

2. Dobra Chorzele ze  w szelkiem i przyle­
głośc iam i i przynależytościam i w okręgu i 
gubernji Łom żyńskiej położone, nieumorzona 
p ożyczk a  po datę sprzedaży w ynosi rs. 2389 
kop. 83, za leg łość rat T ow arzystw a Kredyto 
wego Z iem skiego wynosi rs. 682 kop. 9, va 
d 1 iłui do licytacji z łożyć  się  winne rs 1000. 
lieytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs 9525 
termin sprzedaży d, 16 (28) L utego 1874 r. 
przed R ejentem  Chrościckim  w Łomży-

3 Dobra Dąbrowa W ielka ze  wszelkiem i 
przyległościam i i przynależytościam i w okrę- 

(gu  T ykocińskim  gubernji Ł om żyńskiej poło- 
łó żu n i, n eumoifztrńa pożyczka po datę 
sprzedaży w ynosi rs. —  za leg łość  rat T o­
warzystw a K redytowego Z iem skiego w ynosi 
rs, 165, vadium do licytacji z ło ży ć  s ię  winne 
rs. 280, licytacja rozp oczn ie  s ię  od sumy

18, vadium do licytacji z łożyć  s ię  w in n e r s .  
1,060, licytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rs. 
5 ,960 term in sprzedaży d 11 ,23) Lutego  
1874 r. przed R ejentem  W ładysław em  Rus* 
sockim  w Suw ałkach.

14 Dobra P rzestrzelę  A. z w szelkiem i 
p rzyległościam i i przynależytościam i w 0 - 
kręgu S iczuczyósfcim  gubernji Ł om żyńskiej 
położone, za leg łość rat Tow arzystw a Kredyto­
wego Z iem skiego w ynosi rs. 442 kop. 91, va 
(iium do licytacji z łożyć  się  w in n ers. 860 icy- 
tacja rozpoczn ie się  od sumy rs.'2704 kop. 
80, term in sprzedaży d. 7 (1 9 ) L utego  1874 
r. przed R ejentem  Dom inikiem  S .d ow sk im  
w Łom ży

15. Dobra P uchały ze  w szelk iem i przy le­
głościam i i przynależytościam i w okręgu i 
gubernji Łom żyńskiej położon e, za leg ło ść  rat 
Tow arzystw a Kredy to,wego, Z iem skiego wy­
nosi rs. 7 15 k. 95, yadinm do licytacji z łożyć  
się w inners. 1,450, licytacja rozpoezuio się  od 
sumy rś. 15,645 kop. 20, term in sprżfedaży d, 
6 (18) L utego 1874 r przed Rejeńtem  L u ­
dwikiem  Rutkowskim w Łomży.

16. Dobra Rofhany ze w szelkiem i p rzy le­
g łośc iam i i przynależytościam i w okręgu i 
guberni! Łom żyńskiej położone, uieum orzo­
na pożyczka po datę sprzedaży wynosi rs. 
1,491 kop 86% , za leg ło ść  rat Tow arzystw a  
Kredytowego Z iem skiego wynosi rs. 418 kop 
86, yadium do licytacji z ło ży ć  się  winne, 
rs 640, licytacja  rozp oczn ie  się  od sumy rs. 
6,63%. term in sprzedaży d. 11 (2 3 ) Lutego  
1874 r. przed Rejentem  Dom inikiem  Sadow ­
skim w Łom ży.

17. Dobra R oś sk ładające śię  z folwarku  
Roś i W ładysławowo oraz z gruntów na 
wsiach P ie lany, Krywobole, Smolnica, i ł ’o- 
kaln lszk i oraz ze  w szelk iem i p r z y le s ło śc ia 1 
mi i przynależytościam i w okręgu K alw aryj­
skim gnberoji Suw ałkskiej położone, za le ­
g łość  rat Tow arzystw a Kredytowego Ziem skie­
go wynosi rs 1,268, kop. 3 i ,  vadium do lic y ­
tacji złożyć się  winne rs. 2 ,300, licytacja  
rozpocznie się  od 3umy rs, 49,770 kop. 80. 
termin d 9 (21) Lutego 1874 r. przed R e­
jentem  W ładysław em  R usśockim  w S uw ał­
kach.

18. Dobra Jad łow iua ze  w szelk iem i p rzy­
ległościam i i przynależytościam i w okręgu  
Dąbrowskim  gubernji Suw ałkskiej położone, 
za leg ło ść  ratT ow arzytw aK redytow ego Zitan- 
skiego wynosi rs. 211 kop. 37. vadium dp, l i ­
cytacji z łożyć  się  winne rs. 450. licytacja  
rozpoczn ie się od sumy rs. 3 ,000 , termiu 
sprzedaży d. 4 ( 1 6 )  L u tego  1874 r. przed 
Rejentem  Janem Nowińskim  w Suwałkach.

19. Dobra Sperna ze w szelk iem i przy le­
g łośc iam i i przydależytościam i w okręgu  
Kalwaryjskim gubernji Suw ałkskiej po łożo  
ne, za leg łość  rat T ow arzystw a K redytowego  
Z iem skiego w ynosi rs 499 kop. 14'/,., vadium  
4o licytacji z ło ży ć  s ię  w inne r s , 950, lieytą- 
■cja 1

W e w szystk ich  pow yższych  dobrach z po- 
w odi uw łaszczen ia  w łościan przedmiotem  
sprzedaży są w yłączn iejty lko grunta po ich 
uposażen iu  p r /y  dziedzicu  pozostałe.

Uwaga 1. Touiew aż przy w yp łacie  listów  
likwidacyjnych dla dóbr K iże t  ow arzystw o  
zatrzym ało n». w zm ocnienie bezp eczeństw a  
udzielonej p ożyczk i rs 200. Podobnież dla 
dóbr Orhofrjiki rs. 2,?0(1 i dla dóbr 8zczu  
czy n rs- 280; Now onabyw ca zatem  obow ią­
zany w ystąp ć z  częśc ią  p ożyczk i wyrówny- 
wającą pow yższej sum ie sp ła ca j,e  takową  
w ciągu  dni 20 od daty licytacji, na ten cel 
nabywca wnieść winien 1) z dóbr K iże lis ta ­
mi zastaw nem i okresu 3-go serji II rs. 180 i 
gotow izną r3. 20, 2) z dóbr Ochotniki lis ta ­
mi zastaw nem i okręsn 3 gT> serji II Te. 2190 i 
gotowizną rs. 10; 3 , z dóbr Szczuczyn  listam i 
zastawuem i 5%  serji I z 1869 r. rs. 2,800.

Uwaga 11. W razie gdyby sprzedaże po 
w yższo nie p rzyszły  do skutku dla braku li 
cytantów  druga i >,sta toczna sprzedaż od t ę  
dzie się  w term inie jaki Dyrekcja S zczeg ó ­
łow a oznaczy i w pism ach publicznych raz 
jeden og łosi. Sprzedaże Odbywać się  będą w 
term inach jak wyżej o godzin ie lO z rana w o- 
bec Radcy Dyrekcji szczegółow ej. Gdyby 
R egen t przed którym licytacja ma się  Doby­
wać b y ł przeszkodzony. takow a odbędzie się  
w jego kancelarji przed innym  Regentem  
który go zastąpi.

Gdyby termiu przypadł na dzień św iąteczny  
lub galowy sprzedaż odbędzie się  w dniu na­
stępnym .

^ arunki licytacyjne są do przejrzenia we 
właściw ej k sięd ze  w ieczystej > w kancelarji 
Pisarzu Dyrekcji Szczegółow ej.

Suwałki d. la  (27) Czerwca 1873 r.
za Pr rzęsa  ( ................)

3 - 3  za  Pisarza W. Szaciński.

N. D) 4809.
W  zastosowaniu się do art. 960 K. P. 8 . wia­

domo czynię, iż w wykonaniu wyroku Trybu­
nału Cywilnego w W arszawie w dniu 7 (19) 
Czerwca 1873 r. pomiędzy Henrykiem (Biograf 
obywatelem, jako ojcem ' i głównym opiekunem  
Nieletnich swych dzieci) Marji Zuzanny Ifen- 
ryetty 3-ch imion i Ilnnryka Fryderyka 2-ch i- 
mion, w małżeństwie a niegdy Roząlją Szarlot- 
tą z Justów spłodzonych, czyniącym, w W arsza­
wie pod Nr. 1448 ząmieśzkałym, z jednej a. 
Joachimem Mikołajem Eppen obywatelem w 
Warszawie pod Nr. 16666. zamieśikałym, tych­
że nieletnich szczególnym opiekunem, oraz A le­
ksandrem Just rzeczonych nieletnich przyda­
nym Opiekunem W Warszawie pod Nr. 1135 
zamieszkałym, z drugiej strony, zapadłego, po­
dział nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1448 
i 1485 położonych postanawiającego, też nieru­
chomości, a mianowicie oznaczona Nr. 1448 
przy ulicy W ielkiej w cyrkule V III położona, z 
domu frontowego murowanego o parterze z 0 - 
ficyną z przedłużeniem, spichrza, stajni, drwalni 
komórek, oraz gruntu pod niemi łokci kwad. 
1440 powierzchni mającego, przez biegłych 
przysięgłych n a  rs. 8,974 kop. 58 oszacowana i 
druga oznaczona Nr. 1485 w tymże cyrkule 
przy ulicy Śliskiej położona, składająca się z 
domu frontowego murowanego o parterze i dru­
giego także frontowego o parterze z drzewa, o -  
ficyny murowanej, dwóch oficyn z drzewa i trze­
ciej murowanej od ulicy Siennej, spichrza, ko­
mórki z drzewa, wozowni, komórek, stajni, szo­
py i kloaki z drzewa przez biegłych przysię­
głych na rs. 1 1,987 kop. 15%  oszacowana, 
przed W-ym Józefem Lewandowskim Sędzią  
Trybunału delegowanym, przez publiczmą licy­
tacją sprzedane będą. l ’o odbyciu w dniu 4 
(16) Lipca r. b. pierwszej publikacji zbioru ob ­
jaśnień i warunków sprzedaży, termin do 2-ej

N . D . 4819. Podpisany .Patron przy Try­
bunale Cywilnym w W arszawie pod Nr. 549a 
zamieszkały, jako Obrońca Tomasza W ojcie­
chowskiego młynarza wiadomo czyni i ogłasza  
że na skutek wyroków Trybunału Cywilnego w 
Warszawie z dat 26 Października (7 Listopada) 
1868 r. 28 Marca (9 Kwietnia) 1869 r. i 1 2 (2 4 )  
Września 1869 r. sprzedaną będzie w drodze 
działów:

Osada młynarska
Czynszowa i terytorjum dóbr W ielka W ola i 
Czyste w powiecie warszawskim numerem poli­
cyjnym warszawskim 3 0 9 la  oznaczona a w łaś­
ciwie Nr. 3091 bez litery mająca na gruncie em- 
fiteutycznym do dóbr W ielka W ola i Czyste na- 
leżącym położona z którego opłaca się rocznie 
czynszu rs. 39 a składająca się:

1. Z domu drewnianego gontami krytego.
2. Komórek drewnianych deskami krytych.
3. Komórek drewnianych.
4. Parkanów z desek.
3. Kloak drewnianych.
6. Ogrodu łokci kw. 5760.
7. Podwórka łokci kw. 4000 a to wraz z 

placem pod zabudowaniami.
8. Wiatraku.
9. Wiatraku.

10. Gruntu łokci kw. 33,678 %„
W spół właścicielami tej osadv są:
1. Tomasz W ojciechowski.
2. Magdalena Ładzińska wdowa.
3. Franciszka Ładzińska panna pełnoletnia 

wszyscy w sprzedawanej osadzie zamieszkali.
4. Ludwik P iotr i Maxymiljan Leopold po 

dwa imiona mający nieletni bracia W ojciecho­
wscy po Barbarze z Ładzińskich W ojciecho­
wskiej pozostałe dzieci których głównym opie­
kunem jest ojciec wyżej wzmiankowany T o ­
masz Wojciechowski przydanym opiekunem 
M ichał Więckowski majster młynarski w W ar­
szawie pod Nr, 3090b zamieszkały, a opieku­
nem szczególnym Tomasz Kiedrzyński obywa­
tel w Warszawie pod Nr. 3092 zamieszkały.

5. Zuzanna z Ładzińskich 1-mo voto K ow a­
lewska, obecnie Ignacego Kołodziejskiego 
obywatela żona w asystencji i za  upoważnieniem  
męża czyniącą czyli oboje małżonkowie K oło­
dziejscy we wsi Gąłaohy powiecie Płońskim  gu­
bernji P łockiej zamieszkali.

Szczegółowy opis sprzedawanej osady znaj­
duje się w taksie przez biegłych Henryka Mu- 
klanowicza, Antoniego Magnuskiego i Feliksa  
R akow skiego sporządzonej, którą oraz zbiór 
objaśnień i .warunków sprzedaży przejrzeć mo­
żna 11 Podpisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie Wyd: III  i u podpisanego Patrona.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob ­
jaśnień i warunków sprzedaży w d. 8 (20 ) S ty­
cznik 1870 r. termin do drugiej publikacji a za ­
razem przygotowawczego przysądzenia ozna­
czony został na d. 27 Lutego (9 Marca) 1870 
roku godzinę 9 % który to termin odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 549 urzędujące­
go, w Wydziale III przed W-nym Kokowskim  
Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2954 k. 74 
jako szacunku taxą biegłych wykrytego. 

W arszawa d. 9 (21) Stycznia 1872 r. 
Kajetan W ołowski Patron. 

Nieruchomość powyższa w dniu 7 (1 9 ) Czer­
wca 1871 r. na licytacji z podwyższenia 1 / ,  
części artykułem 710 K. P . S. dozwolonej w 
Trybunale Cywilnym warszawskim odbytej, 
przysądzoną została ostatecznie za sumę naj­
wyżej postąpioną rs 4500 W ilchelmowi i A n­
toninie z Klausinów małż: Kliimpel którzy gdy 
wuruukom licytacyjnym zadosyć uie uczynili i 
wyroku adjndykacyjnego nie wyjęli, jak o tem 
świadectwo Podpisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie Wyd; I I I  dnia 24 Lipca (5 Sierpnia) 
1873 r. wydane przekouywu, przeto stosownie 
do art. 737 It. P . S. nieruchomość powyższa 
przez nich nabyta sprzedaną będzie w drodze 
relicytacji na ich resico.

Relicytacja przedsięwzięto zostaje na żąda­
nie Adama Bernackiego jako współwłaściciela  
i administratora dóbr W ielka W ola i Czyste w 
imieniu własnem oraz w imieniu i na rzecz 
współwłaścicieli tychże dóbr działającego w  
Warszawie pęd Nr. 3084 zamieszkałego, zamie­
szkanie zaś prawne do tego interesu i całego 
postępowania relicytacyjnego u Juljana Czaj­
kowskiego Adwokata w Warszawie pod Nr. 
549a mieszkającego, obrane mającego a to na 
satysfakcją sumy ogólnej rs. 988 kop. 41 z pro­
centem 5 ° /0 od sumy rs. 620 kop. 95 / 3 od d. 
7 (1 9 ) Czerwca 1871 r. liczącym się z tytułu  
zaległego czynszu przypadającej warunkami 
licytacyjnemi, wyrokiem prawomocnym Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie d. 4 (16) Lutego 
1871 r. zapadłym, zmienionemi i uzupełnionemi 
do zapłaty przekazanej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędz e się w Trybuna­
le Cywilnym warszawskim w W ydziale III d. 4 
(1 6 ) W rześnia 1873 r. o godzinie'10 z rana.

Sprzedażą relicytaeyjną dyrygować będzie 
Juljan Czajkowski Adwokat jak wyżej zamie- 
szkuły u którego równie jak u Podpisarza Try­
bunału W ydziału III warunki sprzedaży przej­
rzane b /ć  mogą.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1969 k. 83 
jako części szacunku taxą biegłych wyna­
lezionego .

Warszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1873 r. 
Juljan Czajkowski Adwokat.

N. D. 4851. Zajęte w  drodze egzekucji są ­
dowej ruchomości jako to: meble jesionow e, 
lustra, zegiu-y, szkło, garderoba, w d. 10 (2 2 )  
Sierpnia 18.73 r. o godzinie 9-ej rano ua i? Iu  
f  m i o n i e ,  meble, papiery, kajeta, lustra i 
t. p. w tymże dniu i miejscu o godzinie 11-ej 
rano, meble jesionowe i machoniowe, w tymże 
dniu na placu pod t r z e m a  k r z y ż M i i i I .
0 4-ej z południa, wreszcie meble, zegar re­
gulator, garderoba i bielizna męzka oraz kil- 
kanaście obrazów znakomitego - pędzla, w d. 
13 (25) Sierpnia 1873 r. o godzinie 3-ej z po- 

łndniu a a  X e l i a x s i t )  h n u z i i f  przód pod 
pisanym Komornikiem sprz dane zostaną.

As. Kol. K . Brochocki Komornik M  587.

N. D. 4822. W dniach 9 (21>gięrp:iia  r. 
b. o godzinie 10 z rana, na targu Mur.iu iw, 
meble jesionowe i sosnowe, i kunde,de ciosowe  
na nagrobki wczęści już oszlifowane, i ru 
(22) Sierpnia t. r o godzinie 12 w południe, 
tamże rneblo machoniowe, pttl'Srtluirowe, różne 
przyrządy stołowe platerowane, różne biżtt- 
terje, obraz ilnży olejny> 8zi*pka barankow i 
ezacua, futro stare niedźwiedzie suknem krsia
1 t. p .jak o  prawnie zajęte ruchomości, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

^P a w ło w sk i  Komornik.

N. D . 48I12* Drawnie w egzekucij sądowej 
zajęte meble machoniowe, jesionową, lustra . 
garderoba męzka, zegarek złoty i. t. p. poczy - 
nająć od dnia 10 (22) Sierpnia r. b. o godt - 
nie.10  rano w domu pod Nr. 2253 przy uli.

publikacji, a zarazem przygotowawczego przy- | Nlidewki, a następnie towary jako to: web\ 
sądzenia oznaczony jest na dzień 17 (29) Sier- chustki, ręczniki i. t. p, w sklepie pod Nr. 2285
pnia 1873 r, Co do Nr. 1448 na godzinę I V  
a co do Nr, 1485 na godzinę 2 -g ą  z p o łu d n ia - 
Obadwa te p rz y sąd z e n ia  odbędą się w miejsca 
posiedzeń  T ryb u n ału  Cywilnego w  W arsza w ie  

. . . .  - . .p rzy  p lacu  K rasińsk ich  w dom u Pod  N r. 5 49
r o zp o cz n ie  s ię  od sum y rs. 8 ,8 4 3  kop: 5 0 ,- |'p rzć d  S ęd zią  delegowanym w W ydziale 11 te-

sprzedawane będą przez publiczną licytację a to 
stosownie do decyzyi Trybunału Cywilnego tu ­
tejszego z d. 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b 
Nr. 7324.

Warszawa d. 7 (1 9 ) Sierpnia 1873 r.
Ejchler. Komornik p. S. A p.

Ań3BOJeuo neuaypoio. w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego,


